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W 25 dni 100 proc. 
planu wydobycia 

węgla 
KATOWICE (P .AP) W cią­

gu 25 dni praey w maju br. pol­
gki pJ"zemysł węglowy wydobył 
ogółem ponad 6.182.000 ton ~ę­
gla kamiennego, wykonując plan 
produ\tcyjnt w 100 proc. NaJ· 
lliJŹSZe prze kroczenie plan n o­
si.ągn ęło Rybnickie Zjednocze­
nie Przemysłu W ęgloweg{ł. 

--0-

-fS „Pstrowski" 
nowy rudowęglowiec 
WXRBZAWA (PAP) Mini· 

!teT ż'?clngi zatwieTdrił n11zwf 
S-ir. „Pstrowski'' dla pi:itego 
rudowę:zlnwca, którego montaż 
w Stoczni Gdańskiej zbliża. się 
k-u końcowi. 

Uroczystość wo.dowallie. st.at­
.ku ,.Pstrowski" odbędzie się w 
raml'I c.h tegorocznego „święta 
Morza'' z udziałem delegacji 
górników i przedstawicieli Mi· 
nisterEtwa Górnictwa i Energe· 
tyki. 

- --0-

15 zdrajców 
przed sądem w ĆSR 
PRAGA (PAP). - Przed 

1.Tybunałem państwowym w 
Pradze rozpoczął się proces 
przee:wko 15 spiskowcom, o­
:!karżionym o preygotowanie 
t:brojnege zamachu stanu w 
Czechosłowacji. i współpracę 
11 urzędnikiem ambasady bry­

' tyj11kiej w Pradze - kapita­
nem G. T. Wildashem, wyda­
lonym niedawno za działal­
ność przeciwko repubEce cze 
chosłowackiej. 

Akt oskarżenia zarzuca 
!.drajcom, iż zamierzali oba-

· lić obf'Ctly ludowo-demokra­
tyczny ustrój w Czechosłow;i 
<'ji i ~rowadzić przemocą 
dyktaturę wojskową i kap'.­
talistyczną. 

Młodzież Meksyku 
pod sztandarami SFMD 

NOWY JORK (PAP) Wycho­
dzę cy w Meksyku dziennik „El 
Popula4.'' ', opublikował projekt 
manifestu ITI Krajowego Kon­
greRn Konfederacji :Młodzie.ty 
Meksykańskiej. 

Kongre11 ten odbędzie si~ w 
pierwsze.i połowie czerwca. Ma· 
nifelrt. wzywa młodzież meksy­
kańek!). do zjrdnoczenia się pod 
eztandarami pokoju i walki o 
lepszą przyszłość, pod 117.tanda­
rami, które dzierży światowa 
Federacja Mlodzieży Demokra· 
tycznej. 
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Po „Botorym 0 
- .,.,Sobir!ih' u 

Nie ustają szykany v1ładz USA 

~a§ pra~u jqcqch N0!0~!~ ~!~tko1·p!,.~~'!~!.~~ .. „ •• 
S W I A 

. T A Transatlantyk polski „Sobie- dze amerykańskie zah·zymaly 
ski", który 7 czerwca przybył i osadziły na. wyspie Ellis 
do Nowego Jorku powita.ny dwuclziestu sześciu, twierdz(\C, 

1 został, podobnie jak „Batory" że paszporty ich nie są w po-
• przez wzmocni<J:.1e oddriały rządku. 

I straży granicznej, urzędników Na. wyspie Elli11 przebyw~ 
~I b • I imigracyjnych i agentów urzę w dalszym ciągu ił pasaże• 

naJ epszą ronią w wa ce o pokój i postęp i ~11P!~~~~~~~ie „Sob:eskiego" ~.~t!:7:0?.ylyt z~~rz'i~~~ 
P t 

. poddani zostali dokładnemu przez władze jmigracyjne 'dla 

o ęzna manife~tacja ~~ołeczeństwa śląskiego I badaniu dokumentów. z 447 „sprawdzenia dokumeptów". 

· na rzecz solldarncsc1 Klasy robotniczej w miastach woiew6dzkich 
KA.TO~ICE (PĄ._P) w dn~u 8 bm. odbył się w Katowicach ~ię je~z1·z~ ba1dziej wo~ (Ił Cen- powstai·ą Kom tety Obron' co' w Pokoi·u 

wielki Wlec robotniczy _z_ u_dzxałem delegat~w -?a Ko~gres zw. traln"j R::..{IJ :t.wią zków Zawodo_ 1 
1 

· 

Zawodow.ych, prz~dsta~ic1eh. kl;isy robotmczeJ Związku Ra- wyc·h, w ob.:oi:ie jedności śFZZ, We wszystkich wojewódzkich 
d~ie~kiego, Fr~n~Jl,. HlSzpanli, Grecji, Bułgarii, Rumttnii, Chile, ostui t>•1ko;u. woluości i demo- miasta.eh kraju odbywają się 

tów na Kongres Pokoju. odbv· 
l.Y się w PoznRniu, Szcztclnie, 
Krakowie i Gdal'lsku. V. ęg1er, Austr11 i Libanu. kracji wszystkich ludzi pracy. zgromadzenia sprawozdawcze z 

Po zagajeniu wiecu przez prze fnowa'i warnuki klaRy pracn,ią.. Przez podnieRienie wydajności parysko • praskiego Kongresu ----------
wodniczącf'go ORZZ, zabrał gloR CC] w ~W:"{ b kra;jaeh. pracy, wykonywanie i przPkra- Pokoju. Tysiące robotników,· N o wy 
przedstawiciel radzieckich Zwią. Wst.ysr.y oni wskazywali na czanie plnnów produkry.jnyrh i pracowników umysłowych, ludzi ambasador USA 
zków zawodowy.:ih, Szełachin Związek Radziecki, ja.ko na inwestY<'yjnyrh nauki, sztuki, oświaty f kultu. 
który pozdrowił masy pracu,iące prawdziwego obrońc'! wolności śL.~SKO-DĄBIWWSKA KLA.ry, kobiety i młodzież - zebra- W Moskwie 
~lą;ska w imieniu robotników, piałych i dużych narodów. SA PRACUJĄCA PRt\.GNIEni na wiecach wyrażają swą, cal- XOWY JOR_K (PAP) Nowy 
inżynierów, techników i urzęd- Okrzyk „Naprzód ku so"jaliz STWORZYC SILNE OGNIWA kowitą solidarność z uchwałami Rrnba~ador Stanów Zjednocao-
n:ków ZSRR. rr.owi' ', którym zakońc?.ył sw1> ANTYIMPERIALISTYCZNEGO Kongresu. Na zgromadzenia.eh n.veh w :Moskwie, Alan Kirk, 

„Wyniki prac Kongresu Zwią. przm-„ 'rwieme .A.moro Rosal, pod FRONTU POKOJU. ó.okonywane są wybory woje. odleciał z lotniska La Guard111. 
zków Zawodowych, na którym .·hwycih r:r„117 astycznie J5-ty- Klasa. pracująca. woj. ślą.sko-;ó~z~ich Komitetów Obrońcow do Lond;vnu w drodze do stolicy 
byliśmy obecni - podkreślił w się~:.rna fl••'rli zebranych. dąbrowskiego postanawia jesz-

0 
OJU. ZSRR. Oświadrzył on dziennika. 

swym przemówieniu delegat ra- REZOLUCJA cze bardziej zacieśnić przyjaźl1 Poza zgromadzeniem w Lo- rzom, że zapatmje Bit optymi-

wysiłku kia.By robotniczej Pol- W uchwalonej rezolucji robotlz bohaterskimi narodami ZSRRdzi, o którym donosiliśmy już stycznie na możliwości poprawy dz1ecki - awiadczą, o wielkim 
li. k uiry województwa ślą.sko-dą- v: ich niezłomnej wa.lee o utrwa-wczoraj - zgromadzenia. spra- stosunków amerykal'ISko • r&-

s :.., ·tóra. buduje swą. nową. go- browski,g-o postanawiają. skupie lenie pokoju na świecie. ;vozdawcze, z udziałem delega- dzieckich. 
sy.odarkę socjalistyczną., na. dro. 
<ize rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy i rac­
' •nalizacji przebiegu technicz­
nych procesów produkcjL 

WALK.A O TRWA?Z POKóJ 
je~t głównym celem wszystkich 
fJro~tych ludzi - m6wił daleJ 
I ow. Szelachin - jl!dność mię­
d;iy nerodowa. kla~y robotniczej 
i•.bt. najważniejszym orężem w 
,,·elce o pokój, wolność i postęp. 

~a~ze wspólne zadanie polega 
ua wzmocnieniu mięilzynarodo­
"'ej przyjaźni kla~y robotniczej 
w~z}stkir.h krajów. 

Przemówienie delegata. n.. 
dz:ecklego przyjęto długo nte. 
mlil!.nącą burzą oklaBków. ze­
bra.ni wznosili okrzyki NA 
CZł!.śO :MIJ,;DZYNARODOWE­
GO FRONTU POKOJU, PRE. 
ZVDENTA BI.ERUTA i GENE­
R.At.ISSIMUSA STALINA. 

Delegaci zagraniczni - przed 
i;tawiciel francuskich Zw. Zaw. 
- Frachon, bułgarskiej Bady 
Zw. Zaw. - A.leksiejew, ludu 
greckiego - Grozos i ludu hisz­
pańskiego - Amoro Rosal -
::alierają.e wśr6d powszechnego 
cntuz.jazmn kolejno głos - re-
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Słuszne argumenty min. Wyszyńskiego 
prz'eciw uprz1_11Nilejowaniu 3 niocar · 

w rozwiązaniu sprawy Berlina 
PARYŻ (PAP). - Srodowemu posfed'f.eniu Rady Mini­

strów Spraw Zagranicznych, które trwało ł i pół godzi.ny 
przewodniczył min. Wyszyński. Ja.ko pierwin:v zabrał głos 
radziecki minister spraw 7.a.g ranicmych, odpowiadając na 
wczorajsze pnemówienia przedstawicieli St. Zjednom;o­
nych, W. Bryfanli i Francji. 

M:n. Wys'liyński przypom­
niał, iż Acheson sprzeciwiał 
się propozycji radzieckiej od­
nośnie utworzenia komisj:: ru1> 
mieckiej dla przygotowania 
wyborów do Zgromadzenia 
(Rady Miejskie.i) Wielkie«" 
Berl:na. Propozycja radziecka 
zmierzała do tego, by komisja 
1.0~tała utworzona na zasadzi'! 
równości, tj. by równą ilość 
głosów posiad'lli w niej prze9. 
5tawiciele sektoru radzieck!e­
go i sektorów zachodnich. Pań 
stwa zachodnie proponowały, 
by w komii;ji dla przygotowa 
nia wyborów wszystkie czte-

ry sektory miały po równej 
!..lości głosów. Stanowisko A­
chesona n!e jest uzasadnione. 

Berlin jest rozbity na 
dwie m;ęścl. Trzy sektory 
zachodnie stanowla Jedną 
całość. Dlatego ogólnober­
lińska komisja dla pnepro­
wadzenia. wyborów powin­
na składać się z reprezen­
ta.ntów obu części miasta w 
równe,f liczbie. Propozycja 
amerykańska Jl1'.1t podykto­
wana wyłącznie chęcią u­
przywilejowania trzech mo­
carstw zachodnich w pny­
gotowa.niu i przeprowadze­
niu wyborów. 

I
ZBA WIO NE PODSTAW. 

Ministrowie za.chodni -
oświadczył min. Wys'f.yński 
- twierdzą, że zasada jed • 
nomyślności uniemoż\iwiła 

• * • 
PARYŻ (obsł. wł.). 
Na. WC'f.Orajszym popołudni!! 

wYm posiedzeniu Rady lU!ni~ 
strów Spraw Zagranicznych 
omawiane było zagadnienie 
handlu w Niemczech i tran­
sportu dla Berlina.. 

pracę komendantury. I to 
twierdzenie jest niesłuszne. 
Swia.dczą o tym następujące 
cyfry: w ciągu r. 1945 ko- -------------
mendantura, działająca na Grecka armia 
zasadzie jednomyślności, za-
łatwiła. ·pmytywnie 72 . proc. demokratyczna 
omawianych spraw, nte o-
śiągnęła. porozumienia. w 3,, opanowała 
proc. oma.wianych spraw, 
reszta spraw została pneka.- wzaórza Grammos 
zana. dla. dodatkowego zba- & 
dania I uzupełnienia. W r. BUKA.RESZT (P .AP) Ro~-
1946 na 199 11praw oslągnff:- gmśnia. Wolnej Grecji donosi. 
to porozum.lenię na zasadzie że w wyniku natarcia greckiej 
jednomyślności w 711 spra.~ armii demokratycznej, paanio 
wach, tj. 43 proc., nie osią- górskie GrammoB w Grecji pół· 
gnięto porozumienia w 2,5 nocno.zachodniej, Eostało całko. 
proc., a resztę pneka.zano wicie oczyszczone od wojsk ·nle-
do dalszego uzupełnienia. przyjacielskich. 

Dyktatorskie zapędy Attlee· Bevina 
na kongresie Partii Pracy w Blackpool 

Następnie min. Wyszyńsld 
oświadczył, że zdaniem Ache 
sona, delegacja radziecka pra 
gnie zabezpieczyć sobie rnoż­
Ewość stosowania veta w ko­
mendanturze. TWIERDZENIE 
TO JEST ZUPEŁNIE PO-

W konkluzji min. Wyszyń- Po bitwie pod Pa.toma., w lt6· 
sk: oświadczył, że komendan- rej wojska faszystowskie ponio. 
tura powinna wznowić swoją sły dotkliwe straty, wycofały st~ 
działalność na podstawie sta- one z trzech punJi:tów strategie.z 
tutu z r. 1946. Należy rówrueż nych, położonych na wzgórzach 
przywrócić mal{istrat dla ca- Grammos. Oddziały demokra· 
łego Berlina. Wybory powin- tyczne zajęły wszystkie miejsco­
ny się odbyć na podstawie or wości, położony w tych górach. 
dy?acj! z r, 194~ z. tym, że nie W Tessalii jednostki pi~rw· 
kto~e post:inowienia tej ordy- szej dywizji wojak demokra· 
nacJ~ nalezy dostosować do sy I tycznych, po odparciu ataków 
tuacJ! obecnej. nillprzyjaciela, przeszły do kontr 

• LO?\l)YN (PAP) - Na zad- E'lł oni pozbawieni możnoAci \czę§IS swego przemówienia socja­
DEj z .dotychczasowych sesji kon- strajkowania,. :Mówca podkreślił, listyczny minister poświęcił o· 
gresu Partii Pracy nie było tak że program wyborczy Partii Pra- bronie inicjatywy prywatnej. 
ostrej krytyki. polityki rządowej, cy nie przyrzeka. żadnej poprtt· --------------------------­
jak podczas ~rodowego posiedze wy w tej dzi~dzinie. Mimo czę­
nia porannego. • stych obietnir, program rzą.dowy 
Krytyka ta rozwinęła się w de zapowiaila. reformy rolnPj . 
chwili, gdy kongres przystą.ptt Wiele doniosłych rezolucji, po­
óo swego głównego zadania: dy- święconych tej oprawie, zostało 
11kusji nac\ programem wybor- ~kreślonych z porządku obrad . 

Kongresu Pokoju 

ezym Partii Pracy. Utrzymała się tylko jedna.. 
Jeden z najważniejszych dzia- Mimo protestów wielu dolega. 

łów programu, poświęcony jest t,ów, przewodniczący zarządztl 
współpracy rzą.du Partii Pracy przerwanie dyskusji na.d tą czę­
z kapitalistycznym przemysłom ścią programu wyborczego. 
prywatnym, eo tłumaczy się Z uwagi na to, że krytyka. za· 
chęcią. zdobycia głosów konser- czfła przybir.rać niepożądany 
:watywnego mieszczaństwa. dla kierownictwa. partii kieru· 

Najmocniejszym ze wszyst· nek, przewodniczą.cy kongresu 
kich przemówień· tego posiedze- przerwał ponownie dyskusję, u­
nia było wyst!j.pienie delegata zasadniają.c swą. decyzję bra· 
z Nottingham, Shaw•a· - któ- kiem czasu i oddał gło~ mini­
rego przemówienie uważane jest Rtrowi zdrowia Bevanowi, który 
za za.powiedt wzmożenia. walki miał podsumowa.S debatę 

Uczestnicy 

o prawa. robotnicze przez t'ł Zamiast tego jednak, aby u· 
CZfŚĆ brytyjskiego ruchu robot- dzielić odpowiedzi na rzeczowe 
niczego, która. opiera. Bil! presji argumenty, wysuwane przez kry­
prawtcowych przywódców związ- ty'ków. Bevan ograniczył się do 
kowych. ~twierdzenia, ze dotychcza~owy 

TOW. BORECKA' 
s PZPB Nr 3 

PROF. CHAŁAS.INSKI 

Przedstawiciel Związku Ro· J c·kres nacjonalizacji był okre· przemawia.U 111 Łod:d. na. ma nHesfacjt pokojoweJ 
11otnilt6w Rol.J:>-.c.c.ll 1twie1d.ził. iż .• „m d.oiwiadezalnym. :Większ;i Rilha.rmonli , 

w 

Przyjęcie tych propmycp ofensywy i opanowały szereg 
radzieckich przyczyni się miejscowości w pobliżu Olimpu. 
do szybszego • rozwiązania. Na Peloponezie oddaały par· 
problemu berlinskiego, ula.- tyzanckie przeprowadziły kilka 
twi przłgotowan!e traktatu omyślnych ataków przeciw.ko 
poko.fawego i ZJ~dnoczlll'la stanowiskom wojsk faszystow· 
Niemiec jako pa.nstwa. de- skich w Leonida i Vlaherna 
mokra.tycznego. • ' 

WNIOSEK ACHESON A 
Pod koniec środowego po­

siedzen:a min. Acheson złożył 
oświadczen:e, w któq~m stwier 
dził, że rokowania czterech 
komendantów B:?rlina napoty 
kają na trudności. 

W tym stanie rzeczy Ache­
son zaproponował, aby na 
czwartkowym posiedzeniu o­
mów:ono sprawę instrukcj'.. 
dla komendantów Berlil;la, z 
tym. że rokowania ich mają 
być zakończoOP. do poniedział 

0JC1J J.4 bm. 

KOMUNIKAT 
UWAGA! Słucha.cze Kursu 

dla Korespondentów fabrycz­
nych i Redaktorów gaŻetek 
ściennych. 
Ozlł o godz. 17-tej Semina­

r!um z wykładu „Statut 
PZPR". Godz. 18-ta - wy­
kład „Proces produkcyjny ga 
zety". 

Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy 
ŁK PZPR 

i Redakcja. „Glosa 
llohotniczeio" , 



Str. ~ 

Co wid~ialena w ZSRR -
Przemysł radziecki dźwignią postępu 
S zeroka brama otW:era się 

powoli.. Wjeżdżamy nn 
teren wielkiej fabryki meta­
lowej w Nowosybirsku. W 
pierwszej chwil: rozglądamy 
się, nie ba··dzo rozumiejąc, 
gdz:e się znajdujemy. 

nie zadanie nasycenia roln;c- 'z ważnych elementów znacz­
twa tak wielką ilośc:ą tech-1 nie głębszego procesu. mają­
niki, by i gospodarstwo wiej- cego ogromne, historyczne zna 
skie stało się w gruncie rze- czenie, procesu przechodzenia 
czy - odgałęzieniem pracy do nowych, jeszcze wyższych 
przemysłowej. zw:ązek Ra- ; forin życia społecznego, prze-
zieoki przoduje całemu św:a chodzenia do komunizmu. 

w dniu 1 maja olbrzymi 
Plac Czerwony w Mo­

skwie rozbr-/.miewał okrzyka­
mi: „Naprzód - do komuni­
zmu!" W fabryce mn~zyn rol­
niczych w Lubiercach, w o­
gromnej walcowni nowosybir­
skiej i w innych j~szcze za­
kł:idach przemysłowych wi­
dzieli..9my, na ,jak silnych pod­
stawach ekonomicznych I tech 
nicznych dokonywuje się to 
przechodzenie do komunizmu. 
Ludzie ra-Ozieccy nie ma,ią 
zwy07,a,iu wysuwania J\a.sel, 
mijających się z życiem. 

i Kowalewski 

Nr 156 

Ił/o lfUorąine!liie 

Bezwarto.śc'fowY świstek papieru 
Srn;Hją po li t~· ··zn:} O'tn t nir·ll 

ilni staht się Ul'•-.,.;jll „d„rnokr!ł'! 
tycznpj ' ' partii 1::4A, or1r:wz~j:i­
ca clrl1atr nacl pRktPm 11th111tyc· 
~in1, a "·i12c i rnt:vfi .;owanie "o 
przrz Rcn;',t, na rza~ ni<-okrl'§lo-
11)0. Drcyz.1\' t•: zaaprobmrnl prcz. 
'J'rurna11, mimo :i.r p. AdwAOil Alu! 
z Pa r~·ż>t nagl:1<"e rlt•pc~7.c z :i~-
1lnniC'm jak naj>zybs;:Pj r:i•yfi · 
lrn1•ji paktu. co miał<lby „wzmo1' 
1.i«'' pozy<".il' clPlrga<'ji nmer:v­
kmlskil'j po1l rzRs obrad cztcr<.><'l> 
mini~trów ~prR"r zngranir7ny ch. 

01hoc7.e11ie d<•haty nad R-lawct-
11ym . pakt<>m 11tlantyckirn wi:iże 
~ię śti~le z o<lrorzPnicm sprnn·y 
pomory wnj~kowt'.i ' ' dla kra­

~<iw mar~hallowskirh. 

Zamiast wzmocnienia pozycji 
delcgaeji anwrykańskic>j w Pa.· 
ryżu, na~tąpila ~ w świetle przy 
toczonych fa1<t<lw - niewątpli· 
wa poraika osobi;ta min. Ache­
·'ona, kt<l.-y rn~tał ni<>jako zde· 
zinn10wany p.-zez S'We Rtro11 nle· 
two i <i<>t'g"O pr<'zydrnta. A pp. 
Brvin, Qu<'ilk, f\paak i inni po­
,Ju,zni wykontn\•c·v woli USA na. 
kontyncn.cie euruPc.iskim, będą. 
nwsieli powściągnąć swe gorące 

pragnienia w sprawie woj~kow(>j 
,. pOltlO<'y'' ~UllPryka11skiC'j - 1 

<'zelrnć cierpliwie „lepszych cza­
:-il1w' '. 

Długa aleja młodych drzew, 
świeża, majowa zieleń, klom­
by, kwiąty, starannie utrzy­
mane drogi i dróżiki, estetycz­
ne tablice z; portretami. Po 
pre'Stu młody park, jakich 
dużo można widz'.eć w każ­
dym mieście radzieckim. Na­
sze auta jadą powoli i wresz­
c:e dostrzegamy duże, czerwo 
ne budynki fabryczne. Fabry­
lta. rzeczywiście otoczona jest 
parkiem, nawiasem mówiąc, 
założooym i starannie utrzy­
manym przez samych prac<>w 
ników zaltładu pnz;emysłowe­
go. 

tu w dziedzinie uprzemysło- Mechanizacja : aulomatyza­
wienia samych procesów bu- cja produkcji pozwala 
downictwa; nigdzie na św:e- os'.ągnąć "'rielorakie zaiste ko­
cie nie stosuje się w budow- rzyści. Mechanizacja zwiększ:i 
nictwie tak wielkiej ilośc: i 'wydajność pracy, zwiększa 
tak pomysłowych maszyn, jak wielokrotn:e produkcję i ilość 
w ZSRR. Związek Radzieck·i towarów, którymi dyspono. 
przoduje równiei całemu świa wać może obywatel radziecki 
tu w dziedz'.nie powiązan:a '. państwo radzieckie. Wielo­
przemysłu z nauk11, w żad- krotne zaś zwiększenie ilośc: 
nym kraju nie ma tylu i tak produkcji, zapewnienie jak 
wybitnych instytutów nauko- najw·i~kszej obfitości towarów 
wych, ściśle związanych z - to nieodzowny warunek u­
przemysłem. I oczywiśc'.e w stroju komunistycznego, w 
żadnym kraju , kapitalistycz- ldórym o w'.elk0'3ci spożycia 
nym n:e do pomyślenia jest decydować będzie tylko wiel­
fakt taki, ż jakim zetknęli- kość potrzeb danego człowie­
śmy się w Akademii Nauk w ka. 

Przedstaw.tciełe 

Czechosłowackiego Min.. Oświaty 

Knpryśne- zmienne wiatry, ply 
nąre z Daleki<>go Z111·hodu wy· 
1rnln.ią. ~tony 11rzygnęhirnia, iry· 
t(it.ii i depr<'"ji "śrótl impl'riali· 
''''"' i reakr,ioni~tów europej­
>'kich. I<-h prnsa Rzalc>je ze zło· 
ści, to 1.n•>w roni łzy żalu i go· 
.-ycz~-, ~uują,e 1111. przyRzłoilć ,.naj 
czarni1'jszc'' l>oroRkopy. Jeden 
z dzienników paryRkich nie za­
w:ihał Rię napisać, że na Rkutt>k 
nilroczenia spraw~· ,.pomol'y woj 
~kowe.j" - ,;pakt. atlantycki, 
rozhawion~- SWPj RUh•tant'ji, ~ta. 
je się świstkiem papieru•' ... Co 
uo nas nic wątpiliśmy nigd,v, 2e 
zbrojenia i agreRja ~ą „~ub~tan· 
cją" tego pa\tu. tak RRmo zre~z 
tą. jaliMICC w:i !piliśmy. że - po· 
mimo tej groźnej „:<uh~tancji'' 
-- pHk.t atlitntw·l{i t11k ci.y owak 
l·Ozost11nie w o~tatecznym rezul· 
ta!'ie - .. liwiRl·kirm papieru". 

Jest wlaśnie przerwa obia­
dowa ! na ławkach i w ale­
jach *parku siedzą, spacerują 
i odpoczywają setki robotni­
ków. Park· n:e jest dekoracją. 
Park jest częścią fabryki, wy 
razem troski o robotnika i o 
zapewnienie mu najlepszych 
m3żliwie warunków pracy, a 
zarazem przejawem przywiąza 
nia robotn:ka do jego socja­
l ;stycznej fabryki, pragnie­
nia uczynien:a tej fabryki 
możliwie najpiękn'.ejszą. 

Nowosyb'.rsku, gdr.ie poznali- A le na tym jes7:cze. ni: ko­
śmy górnika, który wobec niec. _Mechanizac?.a i au­
członków Akademi: i pracow t?matyzacJ?- _produkc11. ~~1-
ników naukowych wygłosił ro n.a robotnikow od c1ęzk:ch 
ferat o nowych metodach pr; prac, wymag~jących wielkie­
cy. Takich górników, tokarzy, g<_> ".'ys1&u f1zyc~n~go. Ucz_y~ 
hutników, których głosu chęt- meme pr~cy łatwieJszą,. mnie 1 
nie i z uwagą słuchają naj- :-VYCzerpu3ącą - to _roym:ez 
wyb'.tniejsi uczeni _ jest w istotny. warunek prze_Jśc1~ d~ 
Związku Radzieckim bardzo komun;zmu. . Mechan.1z~CJa 1 

wielu i w tym powiązaniu na auto:natyzacJa, zwalmaJ~c ro­
uki z praktyką przemysłową botn_ika <?<l wyczerpu1_ącego 
lkw: jedno ze źródeł nieby- wysiłku .fi~ycznego, zwiększa 
walego rozkwitu przemysłu Jednoczesn1e ro~ę el_ementóv.' 
radz'.eckiego. pr?CY umysłowe) w Jego tru­

zwiedzaią fabr-vki i szkpły łódzkie 

Piękny park w syberyjskiej 
fabryce metalowej jest niemal 
symbcliczny, symbolizuje nie 

L ~al stosunek społeczeństwa 
'-../ radziecldego do przemysłu. 

Przemysł był : pozostaje na 
dal dźwignią rozwoju całegó 
życia radzieckiego. Uprzemy­
słowienie kraju - ogromne 
i ambitne zadanie, jakie po­
staw~ła sobie władza radziec­
ka jeszcze przed kilkunastu 
la ty zostało zrealizowane z po 
dziwu godnym: wynikami 

Del~~acja pisarzy i dzłen-
mkarz:v polskich zwie­

dzila w ZSRR szereg wielk:ch 
zakładów przemysłowych. To 
co ' widziel:śmy w fabrykach 
radzieckich. w połączeniu z 
tym. co widlieiiśmy w czas:e 
defilady pierwszomajowe; na 
Czerwonym :Placu (samoloty 
lata i a ce z ~zybkośc:ą większą 
niż dźwięk) dało nam możność 
ocenienia, w bardzo zresztą 
n:ewielkim stopniu, ogromu Z wiązek Radziecki jeEt dziś osiągnieć technicznych .. gospo 

potężnym mocarstwem darc7,ych :. społecznych prze-
przemysłowym. Przemysł ra- mysłu radzieckiego. Utkwiło 
dziecki osią~ną.ł W!:paniałe nam w pamif;Ci i głębokie w:v 
zwycięstwo na,d przemysłem warło wrażenie na nas szcze­
niemicckim, który panował 
nad przemysłem całej niemal gólnie jedno z tych osiągnieć 
Europy. Ogrom11y rozwój pr7e - m'.anowicie to. co zosh•ło 
myslu radzieck:ego w czasie zrobione i co w dalszym cią­
wojny (mimo, że okupanci roz gu robi się :i: coraz W!l'kszvm 
bili w ZSRR 31,5 tys. zakła- rozmachem w d7iedzinie me-
dów przemysłowych), stJl chanizacji produkcj:. 
się punktem wyjścia dh cha_raktcry·styczna rzecz. 
jeszcze większego skoku na- me Spotkali~mv ani ied-
przód w oJnesie odbudowy po nego dz:ałacza pn:emysłowe­
wojennej. 60 milionów ton sta go. dyrektora. inż~·niera. czy 
l'., 500 miln. ton węgla, 60 zwykłego robotnika. którv bv 
m:In. ton ropy naftowej , czyli nie zwrócił naszei uwag: i ktÓ 
3-krotne zwiększenie produk- ry by nie opowiadał nam z du 
cji w porównaniu z r. 1940 - mą o t.ym, CO• zosta1o osiagni" 
oto zadamc, jakie p<>Stawił le : jakie plany na przysz!o~ć 
Stalin narodom radzieckim ma przedsi~biorstwo w tej 
na lata pow<>.ienne. Nikt w mi!'rze. 
Zw'.ązku Radzieckim nie wąt Z a'.nterec;owanif>, w:vjątko-
pi, że zadania te będą wyko- wo silne zain1eresowa-
nane. nie dla spraw mech;:iniz:icii 

L udrle radzieccy chlubią produkcji w całym społecz"ń­
się swoim przemytiłem stW:e radzieckim iE>st całko­

i duma ich jest całkowicie wicie zro.zum'.ałe. Nie chodzi 
zrozum:ała i uzasadniona.

1 

tu bowiem tylko o dalsze jesz 
Przemysł nadaię ton całej e- cze zwiększenie parku maszy 
konomice i całemu życiu ra- I nowego, o dalsze wciaż dosko 
dzieckiemu. Jest on dźwil'(nią nalsze wyposażenie fabryk i 
postępu we wszystkich dzie- orzeds'ęqiorstw. Mechanizacia 
dzinach życia. Ludz:e ra- rir0dukci'.. tak. iak się ja re­
dzieccy stawiają sobie obec- alizuje w ZSRR jest jednym 

· W dniu 8.6. br. przybyli do 
1'-odz'. przedstawiciele Minister 
slwa Oświaty Republiki Czc­
slowackiej w osobach naczel­
nika Szkolnictwa Zawodowe­
go dr :'.nż. Buhumira Biirgla 
i ręferendarza podst. szk. 
zaw. Pawła Simuka. 

Goście czechosłowaccy w 
c:ągu 3-dniowego pobYtu w 
Łodzi zw:edzą niektóre szkoły 
zawodowe podległe Minister-
5twu Przemysłu i Minister­
stwu Oświaty oraz większe 
zakłady przemysłowe. 

W pierwszym dn:u pob~n 
gosc1e zw;edzili Państwów(' 
Zakłady Przemysłu Bawełnia 

nego Nr 1, na!itępnie wizyto­

przez dłu7.szy czas w prewen 
torium i sanatorium w Łagie'N 
n:kach. 

W dniu 9.6. br. goście zwie 
dz:li szkoły podległe Ministe; 
stwu Oświaty: Gimnazjum 
Dziewiarsk'.e przy ul. Nowot­
ld. Państwową Techniczną 
Szkołę Przemysłową pr7y u~. 
Żeromskiego, oraz Pai'1stwowe 
Zakłady Przemysłu Jedwąb­

niczo-Galanteryjnego Nr 1, 
w godzinach popołudnifJwych 
- zakłady i szkoły w Toma­
szowie Maz. 

Wizyta przedstaw:cieli c7.e­
chosłowackiego Ministerstwa 
Oświaty w Polsce jest jeszcze 

dz:e. W ten sposób mechani­
zacja i automatyzacia produk 
cji jest jedną z dróg prowa­
dzących do zatarcia, a nastęjJ 
nie do likwidacji różnic mię­
dzy pracą fizyczną : umysło­
wą i przybliża ludzi radziiec­
kich do najwyższego typu pra 
cy, do typu pracy właściwego 
społeczeństwu komunistycz-

wali l Gimnazjum Prz~mysło jednym dowodem coraz bar­
we Państw. Zakładów Przem. dziej zacieśn;ającej się wspól 
Jedwabn:C7..o - Galanteryjne- 1 · · t 

:Mylne jPdnnk było by mnie­
manie, 7.e Rfery rządz}jCe dziś w 
l'.8A z;iplonęł,,· nagle umilowa· 
nic>m pokoju i cll~t<'go tylko za· 
.ief_,, Rię pnśpirRznym u•nwaui"m 
pt z1·Rzk6ol, kt.'m, ~toją na drodze 
do wRp.Slprae~· wiec1z~·narodoweJ 
i świato"·ego bezpierzcństwa. 
O 'takie chę<'i i d~że11i11. „nic )fla­
my prawa'' podC'jrzewa~ ant 
prC'z. 'l'rnm:rna, ani jego wsplit-
11n1eo-w n~kó~„. 

go. w. godzinach popołudnl.o- pracy na po u oswia owo-
wych zwiedzono les:ste okoli- kulturalnym m1ędzy obu brat 
ce Łodzi, zatrzymując się I n'.mi narodami. nemu. 

~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~-

Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju 
Przyczyn pewnego zwrotu szn· 

Imć należy 1ńe w intencjach o· 
rnbi8tych kół rządi:ącyrh USA. 
Chodzi o co im1e.;;o: · Rytuacja 
wewn~trz1ta w Stanaeh Zjedno· 
r-zonyclt nie prz.3dRtawia ~ii;' h;­
najmniej różowo, groźny kryzys 
~ospodarezy zl1li:ia •ie nieuchron wybrany na manifetitacyjnym zebraniu 

w Filharmonii Lódzkiej nie, nędza i nicuidowolcnie nu1s 
pracujących ujawnia się co raz 
w-yraźniej. Z t~·m wszy8t1dm 
nrnsi się liczyć i Biały Dom 1 
Departament Stan\\. Liczba lu· 
rlzi w USA, którzy mieliby ocho- · 

Na wielkim zebraniu manife_ przew. Zarz. Woj. Zw. „Ramo. 
stacyjnym w sali 'Filharmonii pnmocy Chłop•k:e,j", Kotarhi1i· 
Łódzkiej-wybrany zo8tał WÓ ski 'l'adeusz - rektor l'nill·er_ 

Rytetu J,ód1.kicgo, Sc>cha . Dn. 
jewódzki Komitet Obroń.ców k k mRgal~ i Henry - prz~w, 
Pokoju do którego powołano na Woj. Rady Nar, Borerka Broni 
~trpujące osoby: ~ława - prządka z PZPR Xr 3, 

Chała•ińRk~ Józef - prof. U_ przodownica pracy, Bartni"ka 
niwer•ytctu Lódzki!'go, 1~zdań· Zofia - •ęilr.·i 11, przPw. 11,arz. 
~ki F.1lward - redaktor, •ekre_ Groilzkic>go Ligi KrihiPt. WPnde 
IRrz Komitetu Łódzkiego PZPR, WAlenty - gl'n. dyr. C''l.PWJ., 
.T11ckiewicz Jeny - p;;;kuin- Piętak Rtani•la"' literat, 
1ot. Przew. Komitetu :Wojew. Rz.vmano.w~ki Z)·gmunt - pro. 
Rt r. Dem.,' Rz,\•rn;inpk Piotr - fe•or U'lliffer•yt<'tu f,ó1lzkicgo. 
wnjPwo!la, Preu~ Woj. Zarz. Mikołajczykowa Maria - st~· 
1'1tr Ludowego,· :Mgr. Groszyń_ rosta Lódzld _ Płn., Dobrom~•· 
<ki - prezes Woj. Zarz. Str. ki Mieczy•ław - pr<'7C8 R~rlu 
Precy, Sobol Waclaw - wice· Apclac., prz<.>w. Zarz. Gł. TPPR, 
prezyrl<'nt m. Lodzi, Achmo.to· Patorowa Zofia - k·:<.>r. Wydz. 
wirz O•man - rektor Politech. Knhirci>go OKZZ, Nona• '.".n­
nik1 Lórlzkiej. Kubiak Julian- clrzej l'\arryz - d)'r. Woj. U. 
przew. Zarz. Gł. Zw. Zaw, Wlók rzędu Kult. Fizycl.nej, Kubasie 
niarz.''' Ff'likRiak Jeny - prze wicz Henry], prczeR Sądu 
w<lonicząey Z11.rz. Groozkicgo Okrrgowcgo, W\rr.~·lrnn·~ka T.111-

Z~fP„ Adwentowicz Karol - r•na przn<lnwnica prn.ry z 
reż~·~er i aktor, Anilrzejak Ed· PZPB Xr J. Pa•ternnk LPon­
ward - prze.,.,-. MRN°, Prz.vhYL literat. Fijnlk<Jw~ka :Marta 
Rtal,ki K11zimien; KW k·'cr. Wydz. Knhiecego Zarz. 
PZPR, Chahura Wincenty - Gł. Zw. Zaw. Wł„ Stefanow~ki 

Rohrlan - profesor medycyny 
l"ni" er~ytetu l.ódzkiq;o, .Mjr. 
Strlnk ,l erzy - prze!\·. Z:w. Bo 
jowników z Fa•zyzmem, Jaku 
h11w~ka \Vnnd11.. - reŻYSPT fil· 
mowy, K11.7.mierczak 

0

Wincenty 
_ przew. zw. Inwal!dr\w RP .. tę do awantur wojennych i po-
Płk. Koźluk Anton•i - korneli_ ::tycznych, do wyrzucania dola­

rńw na .1zhroji>nia" europ<>j~kich 

'atelit.ów - zmniej,za sii; wy· 
rlntnie z dnia na dzień. Oto si) 

rl i1 nt !'Hużhy Pol>~P. Rknrup•ki 
Z.·tq!HltlTit - Rtnro~ta ł_..t'hlzki -
Połurlnie, Bratkowski Wlady­
slaw - inżynier. przcw. St'lwa 
rn·•zenia Inh·niPrów i Tcchni_ prawdziwe przyczyny faktu, te 
k(;w, Terpiln°Irnwa :Maria •fery rządzące w Stanach Zjed• 
przodownic:i pra<.>,v z l'ZPW Nr l!OCzonych wolą dzi' nie śpie· 
1, I'ictr~ zkir'l'irz L<.>on - re-
ż.1·scr i aktor, C'hto<lziński no_ •~J-ć Rię z ratyfikacją paktu at-
m11. n - wireprzrw. Znrz4dn Zw. k.ntyckicgo i z braniem na sic­
h ~Yięźniów Polit., Ru w i ń•ki hic zobo""iąznń wobec bardzG 
Hng-rlan - ~turlent. przew. Fe· r,'•pewnych w istocie _ „~o­
r!Pr:1rji Pul•k. Or;:. Sturl., Stan 
kiew•'.{' 7. Tg-unr:r n:nu:~z~vciel jn~znik6w'' europej~kich. To 
~zkol.'· po<l•lnwo1T<'j, Hali<•ka <l"szystko z obiektywn~go 

Halina - inżynier CZPWł„ Za punktu widzcnh - dzieje 5!~ 
j~c A'1iela m1nrzycif'lkn. nie bez korzyści dla ~prawy po• 
Ami;::'f'l•ki G~ze;!Or7. - ur7.ęrL koju, której brnnią. ·wytrwale 
nik, ZHkrzew>1ti Henryk - pelłmiliony prc>stych i uczciwvch lu-
nomocnik PCK. clzi. B. D. 
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Daleko od Moskwy 
Kiedy Grubski zajął wreszcie swoje m1e1sce, zebrani 

nie wyłączając Beridzego i Załkinda zwrócili spojrzenia 

na Batman.owa, który milczał, jak gdyby w oczekiwa­

niu i wpatrywał się w twarze sieP.zących. Kow~zow. nie­

cierpliwie, po . uczniowsku podniósł rękę prosząc o głos! 
Naczelnik odpowiedział mu ledwie dostrzegalnym uśmie­
chem. Aleksy uspokoił się. i:;(dyż zrozumiął. iż więcej 
me trzeba mówić. wszystko powie Batmanow. Wasyli 
Maksymowicz ,zgasił papierosa, szepnał coś do Załkin­
da i wstał, obciągając zgrabnie leżącą bluzę. 

- Widzę w spotkaniu, które odbyło się dużą obiek­
tywną korzyść - pewiedział Batma·now. - Pozycje 
Paszego projektu - podkreślił słowo „naszego" - sta­
-{" się obe~nie wyraźniejsze i mocniejsze. Towarzys:J! 
Grubski tylko krytykuje ,sam jednakże nie chce nicze­
go zaproponować. Wynika więc. że opracowany w re­
kordowo szybkim czasie nowy projekt - · jest jedynym 
wyjściem z sytuacji. Byłoby oczywiście bardzo źle, l'(dy 
byśmy na ślepo przyjęli propozycję Beridzego i jego 
pomocników, zanim nie rozpatrzymy ich dokładnie. Wy­
kazalibyśmy w ten !Sposób dziecięcą po prostu łatwo­
wierność, z którą nam nie do twarzy. Jednakże . w no­
wym projekcie wszystko jest zrozumiałe, nie ma spe­
cialnie madrych rzeczv i widzjmy, wiemy i jesteśmy 

przekonani, że nowe techniczne koncepcje są dostatec_z_ 
nie solidne, uzasadnione, oparte na obliczeniach i ob­
serwacjach, na doświadczeniu całego kolektywu inży­
nierów, nie zaś jednego tylko B~rid7.ego. C'•w te 
koncepcje są śmiałe? Tak! Ale nie jesteśmy tchórzami. 
Czy koncepcje naszych inżynierów są ryzykowne? -
Owszem. są rvzykowne! Lecz nie boimv się rvzyka. N'l­
&ze rvzvko nie iest pozbawione rf}zsądku i n~e iest śle­
pe. RyŻyko Beridze<to - jest odwa~ą. nowicjusza. mv 
zaś zrobiliśmy rewolucję techniczną w naszym kraju 
nie~o ryzykując. 

Batmannw wział 7.e stnłu ~praw07dqnif:- B<>ridzesro. 
podni0sł do itórv i jak gdyby ważąc je w ręku - za­
myślił się chwilę. 

- OstatPcznie jet przede wszystk;m odoowiadam 1a 
w;is wszystkich i za I.os budowy. I nie boję się przy­
jąć odnowiedzfalności za wszelkie konsekw~ncje ... Pro­
szę sobie wyobrazić towarzyszu Grubski, że właśni~ 
w tej chwili, dowodzący N-ską armią. podeimuje na 
froncie jakąś ważną decyzję. Czv on ryzykuje? Owszem! 
I nic wielkiego na świecie nie dzieje się bez ryzyka.:. 
•. owa ~atmano:va, jak zwykle zjednywały ludzi, od­
aziaływu1ąc na mch wewnętrzną ukrytą siła. Liber­
man niemiał, słuchając z zainteresowaniem. gdvż rozu­
miał,. iż spór pomiędzy inżynierami nie jest sprzeczką 
f Ub igra~zką . słów. Topolow podniósł głowę. Aleksy 
i ~recz.km me spuszczali oczu z twarzy Batman.owa. 
ktory me ograniczając się do uo_gólnienia sprawy prze­
prowadził analizę dwócą koncepcji inżynierskich. Alek­
sy był dumny z naczelnika budowy. tak głęboko orien­
tujące.i:ro się w specjalnych sorawacłi. 

- Dla mnie iasI'e jest jak dwa razy dwa: autorzy l><>­
przednich projektów popełnili błą.d niewolniczo ule.i:ra, 
jąc Wpły'NOWi autorytetów do których jeszcze modli 
1'ię Grubski. Nie zamierzam bynajmniej odrzuc'ać zdo­
b.yczy zagranicznej techniki, gdyż byłoby to nieuctwem. 
Zgadzam się jednak z Beridzem, że trzeba mieć samemu 
głowę! Żal mi towarzyszu Grubslf;:i ludzi, którzy razem 
z wami pracowali nad projektem. Zaciemniliście ich 
umysły błędnym założeniem. tak że praca icb stała się 
bezużyteczna. I nawet prawdopodobnie szkodliwa. Sam 
zadałem sobie pytanie: czy możliwym jest zbudowanie 
rurociągu i. czy je.st to zagadnienie wyłącznie wojenne. 
Czy termin trzechletni jest w ogóle niesłuszny? Moim 
zdaniem tak długi okres na budowę rurocią!.!U jest 
w ogóle niedopuszczalny. Nawet podczas pokoju nie 
wol:io by~oby budować rurociągy na prawym brzeini, 
gdyz nalezało uwzględnić korzyści dla ludności zamiesz­
kującej wybrzeża i starać się wszelkimi możliwymi 
sposopami wykorzystae jej pomoc oraz zaoszczędzić 
kosztow. W braku pośpiechu i nie liczeniu się z termi-
nan;ii tkwił waśnie błąd. Wojna pozwoliła l'(O odnaleźć. 
WoJ:i-a o.~az dalekowro_czność naszego rządu. Ale jestem 
pe'Y1en, ze ~dyby Bendze został. przysłany tutaj przed 
'~OJ!1~, to wowcz,as pr_zerohiłby projekt w SPoSób umoż­
liw1a1ący wykonczem~ pudowy. w szybkim terminie. 
~r.aktyka budowy. soc~al!styczneJ nauczyła Beridzego po.. 
sp1echu: Sz~~da. ze me nauczyła- Grubskie~o ... I praJ;t­
nę_ pow1edz1ec towarzyszowi Grubskiemu .... Obecny ter­
m1!1 ~oczny na bt~dowę rurociągu wydaje się bardzo 
~rotk1, lecz ~to yv1e ;- czy termin ten nie wyda nąm 
się zbyt długi, kiedys w okresie 1>0wojennYm? ••• 

te. & 11.l 

• 



__ Nr ___ 1'5&.._----~.:----------------------------~_:_'----------------------------------=----------------------~$tr~ 
li' PZZPP Lódź··Poludnie 

Kongres był potrzebny 
• ...t... 

„Rada Nar«;>dowa" 
z sanacyinei łapanki II Kongres Zv.r!ązków Za­

wodowych w Polsce, który 
podjął liczne uchwały o do­
niosłym dla klasy robotniczej 
znaczeniu, odb:ł się głośnym 
echem wśród mas pracują­
cych całego kraju. Załogi fa­
bryczne : Rady Zakładowe 
już dziś rozważają i dyskutu­
ją ?..agadnienia, wypływające 

z obrad Kongresu. 
Silnym echem odbiły się też 

uchwały Kongresu wśród za­
łogi Państwowych Zjedn'Oc:w 
nych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź - P.:>­
łudn:e. Rada Zakładowa i or­
ganizacja partyjna fabryk; za 
sypywane są wprost ze stro­
ny robotników zapytaniami. i 
żądaniami wyjaśniania i sko­
mentowan:a uchwał Kongre-
su. . 

Sw!adczy to, że robotnicy 
PZZPP Łódź - Południe d•)­
ceniają i rozumieją wagę. ja­
ką dla polskiej klasy robotni­
czej przedstawiaf'tl uchwały 
kongresowe. 

- Kongres stwierdv.i 
tow. Sierakowski, przewodni­
czący Rady Za~ładowej, -
dal na.m nowe wYtyczne pro­
wadzące do usprawnienia pra 
cy związkowej, podniesienia 
znam:enla l autorytetu Rady 
Zakładowej w fabryce, oraz 
do szerszego wykorzystywa­
nia aktyWu związkcwcgo w 
rozwiązywaniu za.dań produk 
cyjnych, oraz spcłeczno-poli-
łycznych. · 

- To, czego oczek!waliśm:v 
od Kongresu zostało w pełni 
zrealizowane w jego uchwa­
łach. Dla pracy naszej mdy 
Zakładowej , szczególnie waż­
nym jest postawienie przez 
Kongres zadań i celu istnie-
1.l'.!a Rady Zakładowej na no­
wej, słusmej płaszczyźnie. Od 
C2Uwaliśmy już od dawna. że 
F.ada Zakładowa n:e może by6 
jedynie martwym ciałem o 

znaczeniu doradrzym, lecz, że 
wraz ze stałym wzrostem zna 
czenia Zw. Zaw. w naszym 
państwie ludowym. mus:i się 
ona stać faktycznym kierow­
nikiem I 11rzewoclniklem zało­
gi fabrycznej. Nie mniejsze 
znaczenie dla wszystkich pra 
cowników zrzeswnych w Zw. 
Zawodowych przedstawia fakt 
zmiany struktury organ:zacyj 
nej centralnych władz związ­
kowych. Powołanie do życ!a 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych nie tylko uspraw 
ni i ściślej powiąże ze sobą 
prace poszczególnych Związ­
ków Zawodowych. lecz wpJy­
nie także na ujednolicenie : 
zaktywfaowanie pracy doło­
wych ogniw zwiazkJwych 
pl'zez wprowad?:E'l"lie kon,5ek­
wentnego centrali~mu dcmo­
kratymrne~o. 

- W naszej fabryce 
stwierdzają towarzys-ie z Ra­
dy Zakładowej - docen!ali­
śmy znaczenie wykorzystywa 
n:a szerokie6o aktywu związ-

kowego Na tym polu m'.>żemy 
się poszczycić pewnymi o~i;og­
nięciami, choc;ażby tah~mi. 
jak stworzenie sprawnie dzia 
łającego zespołu świetlicowe­
go, zwalcu;i.mic - z poo;ytyw­
nym wynikiem!-uchybień w 
dziedzinie dyscypliny pracy 
oraz oparcie ll'Yltonania pla· 
nów prm\ukcyjnych na brz· 
piortyjnym aktywie przodow­
ników pracy. Kongres, który 
podkreślił te właśnie momen­
ty. Jako jedne z najistotniej­
szych w pracy związkowe.i, 
potwierdził nasze dośwl<!d­
czen:a w tej d~iedzinie, utwier 
dzając nas w przekonaniu o 
słuszt'lości naszego dotychcza­
~owego postępowania 
Wśród załogi PZZPP 

Łódź - Po!udnle najwyższym 
zainteresowaniem cieszą si~ 
te uchwały Koncrresu. które 
mówią o pr11cy Zw. Zawodc· 
wycli nnierzającycb do pod­
niesienia stopy życiowej ro­
botnika. Tak w:ęc zwlązko•ve 
projekty ustaw o zmianie pn 

wa o urlopach robotniczych, 
zasiłkach chorobowych i zao­
patrzeniu emerytalnym, które 
wypłYł'ają z troski o dobro 
na )·3erszych mas pracują­

cych, stają się dla załog: te­
matem rozważań i dyS'kusj:. 

Ni11 tylko aktywiści zv.r!ąz­
kowJ, ale i cała załoga w peł­
ni rozumie dążen:e ruchu za­
wodowego do związan:a wie­
lomilionowych mas ludzi pra­
cy, zrzeszonych w Zw. Zawo­
dowych z fatotnymi zagadnie­
l"'.ami natury polityczno-go­
i;podarczej o znaczeniu ogóln.:i 
pań5twowym. Jest to kon:ecz 
ność - stwierdzają robotni­
cy PZZPP Łódź - Południe 
- nie tylko wynikiłjąr:a t:e 
rmiany politycmeqo ustroju 
naszego kraiu. ale przede 
wszystkim komeczność. pOłlyk 
towana źywfohnvy,., d;i:~l'niem 
kla5y robo-tnłcze.f do czynnej 
i kon!'truldywnf'>j pracy przy 
budowle ustroju SO<'jallstycz­
ncgo w Polsce. 

K11.r. 

T ępimv chwosty biurokrocj1 

Dlaczego !akłady itv. Strzelczyka 

Po dwumiesif?cznym przesileniu mionou:any Z'>·•tol przl'z pre­
zydenta Zaleskiego rzad, 1.-róry .<tanowi powrót do przedu·ojenne­
;;o systemu klih osobisrych, nieodpm.t:iedzialnych i nie kontr~ 
lowal!ych prz"z, spolecz<>ństwo i jego organizacje polit,'czne 
r.ak brzmi o!aeśle11ie nou:cgo „rzqdu" londyńskiego. podane 
wze:t reakcyjny t~'g<'rl11ik polsl<ich rozbitkóui emigrac~'j:1yrh 
„Placóu·ka" w anykule pod pikantnym trt11lmn „I'rnwo Hild". 

To wvmowne nh-re~lenie clowodzi. il! „r::ąrl" nikomu bli· 
żei 11iPznn~iego p. Tomoszetrskiego, sklecony z wi„flrim tmdem 
pr~ez b. 5anncyjnego rlnmitar:a, p. Zaleskiń~o jcs:-cze bard;:,iej 
pokłócił i tok gryzącą si-e mi'?clzy sobq i lic~·t•1j-icq rrakcję emi 
gracyjnq. 

Z wypo1dedzi r"ahc,-jnej pTl'sy e.migracyfr.i"j n.njroz:mriit· 
sz"!ch odcieni wynika, ie ostatnio decvdujący wpływ zdobyła sa· 
~ncyjna klika. W wyn;ku rozgrywek :wstflla powołana nou·a 
„Rrida IV11rorl<'11·a", w .~kład którPj ,,.eszli b,-li nv1tndorzy sanneyi· 
ni :z; Filipowiczem. Grrtż)-r•r.l:im, Ł11lrnsiPtt'iczf'1n, ]lln11sznjtisem i 
Zygm1111tem Nm{'flh'OH'sl.-:m nn cze/•>. Stu·or.~yłi $obie oni nowy 
OZON, jako wygo<lnq r•lni/ormę dla napełnienia coraz lżej.nej 
kieszf'ni. 

O populamo·ici rPj „R«dy Narodowej" z ~cmncyjn°j la„ 
pnnki fa·imlczrć moie 1losad11y głos mikołajczykowskiego d„•u· 
tva;oifnika „Jutro Polsl:i", który w tPn .•po.<ób wita opl!'retkmvy 
;lepek starych sm1ncyj11ych ramoli: „Ostatnio sh-lecili sobie 
(srmntor:z:y) z u·ielkim trudPm „Radę Narodową". Kogo t11m 
nie mn? - ]est srom snnac;a, je.<t młoda sonncja, kad::richlopska 
sunacja, są satelici i 11•tyc:ki .•nnocy,ine - slon•em Mmi .1u·oi. 

llfimo obietnicy dwóch I!" in ei za posiedzenie nik·ogo innego nie 
złapali. Widocznie nieu·idu chce służyć jnko dekomcjn dlri /(a· 
binetu figur sanacyjnych. Doprawdy dziu·ne rzeczy dzieją się 

. ..,, 
na e1mgraq1 . nie wykorzystują kredytów inwestycyjnych 

Plan inwestycyjny zakłlld~w I zatwierdzając projekt, ni~ mógł pójdzie na marne, nie S'[l'ieRzy Tak pi.•ze mikołajrzylco111slm gazeta, pra/(nąc11 11•iClzieć "" 
metalowych im. Strzelczyka na jednocześn-ie zat;warantować fa ~'ę z wykonaniem. Nasz~-m zda fotel:! prezydialny'!'- 1c Lor1d~-nie „primadonnę jednego sezonu" 
rok lJ.ieżąA:y przewidywał rozbu bryce placu szerokości 40 ru. niem słusznie, gdyż przy o_ _ Mikołajczyka. który po plajcie w Warszawie, zaczął sprze· 
dowę odlewni na Chojnach. przed odlewnią,, od strony ulicy becnYm braku sił technicznvch ,• daimć su·e 11·ątpliwe tcorrości amerykańskim menagernm. 
Przewid,>wano postawienie bu- Rzgowskiej. Plac ten według w b~downictwie nie m-0żna ·za· ~ Notntka „Jutra Polski" rzuca ciekawe światło na stosunki emi· 
dynku, który przyczyniłby •ię planów pr-0dukcyjnych fabryki bierać czasu inżynierom i arrhi I gracyjne. Zastanawiające je.~t mianm.l'icie kto płaci owe dwie 
do znaeznego powiększenia i 11- ma służyć do wyładunku surow tektóm na prace, których reali g.i•inee za odsiadyu:anie bezcennych godzin na „obradach". 
sprawnienia d-0tychcza~owe; ca, który zgodnie z r-0zkładem zaeja mogłaby kiedyś ~tanąć Widocznie ktoś polcryll'a te u·ydatki. A jeśli pokrywa to musi 
produkcji. hal fabr~·czn.vch i urządzeń mu po~ znakiem zapytania mu zl'leżeć na i-·m mnrionetkou'}·m teatrze. Tajemnicę odJlanio 

Zo8tal więc opracowanv, w si napływać do odlc·.~·ll,; z tej Rezultatem biurokr2.ttr0Znego · 
'ó h · k h do pewnego stormia d)·.•kur1'n w Izbie Gmin z marca b. r. gi wnyc zarysach proJe -t u_ włn.śnie strony. ustosunkowania się do sprawy 

dowy, który przedłożono do u. Pro,jekt rozbudowy miasta stron minteresowa,nych jest w .•prawie emigracji pO/sl.-iej i kosztów, związanych z jej utrzy· 
zgorlnienia 1Iiejskiemu Wydzia. przewiduje w tym miejscu bu_ brak projektów i dokumentacji maniem„ Pod adr„serr rząclu Partii Pracy padło z tej okazji 
łowi Planowania Prze8trzenne_ dowę wiaduktu, który m& za i co z:a. tym idzie, niemożność j wiele cierpkich .<łów. Domn;iano się. ażeby skończvć z t"ą cołq 
go, Tut11j jednak sprawa utknę pewni/i większe bez'l'iP.cz~Mtwo ,wykorzystania. przez fa.brykę komedią, która wiele milionów kosztuje - slrnrb Jego Królew· 
ła, gdy?; Wydział I'lanowania komunika.eyjne. Strzelczyka kredytów inwesty- sl.-iej Mości. 

---------------------------- Wydział Pla.nń-ania Prze- cyjnych przyzna.nych jej na rok Tymcza.<em rz1d pana Att1ee dotychczru nie mluchal glo:ru 

P ..J t • • I L h c I. ' ~trz<'nnego rezerwuje sob-ie więc bieżący. 
rze~s ~wt«:fe U 9W'tC =i~ll te tereny pod pruwidziany z informacji. które r.ahrali~- rozsądku i U' da1„.ym ciągu tiwm.ruje tę .. 1m1dyń.•ką" imprezę. 

pozdrawia proletariat łódzki 
wiadukt. Nie mając jednak my w tej sprawie odnieśliśmy Stąd więc pocliodzq judn.<zntl'e srebrniki, za które sanacyjni 
~cisłego projektu budowy nie. wrażenie, że gdyby zamiast zaj magicy odgrywają brytyjsk·ich demokratów. 
może on ostatecznie siię zdi>cy· mować się przerzucaniem od po- Przyzu:rczaili.~my się trrrktować tę „londyńską srnpk~" 
dowali, ile tego terenu będne wiedzialności na. innych, ohy_ z humorem. Do l~i marion!'tek odnosmy się z po~1m!ą i obr;;~·· 
pótrzeba. Gwie strony wykazały trochę dzerriern. Bowiem za kulisami tego teatm przedH:.ześ11icncvch 

Centralne Biuro Projektów w więcej dobrej woli i poczucia cieni widać wyrachcnt•aną i nikczemnq działa!no<ć imperialis-
Gliwicach, które opraoowuje do odpowiedzialności, można by tów, do których poszli oni na lokajshq •łu.żl,e. ~ 
kumentację techniczną. dla fa_ sprawę tę ostatecznie nzg<idnić , Pvnou;ie Grażyńscy, Januszajtisy i Łuhasiewicze otrzymajq 
bryki ~ro. Strzelczyka, nie wie i nie zaszłaby konieczność rezy I 
dzą.c do tej pory, czy ·robi ro bo gnowania. z kredytów inweRty· dwie gwinee zn posieclzcnłf' „lhd,· V11 rod'"""'' : znacMil! 
tę potrzebną i czy przypadkiem cyjnych, ro je•t ~zkodą, rllR ca_ j wirksze sumy nn lt-recią robotę w kraju. .1 . .11. 

to co zostało już zrobione nie łe,j goR'f'Od1lrki p:-i.ńRh~owej. -..........---~---------~-~-------..... ~ ..... --
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Własna szkole partyjna 
uzyskała łódzka organizacja PZPR 

W c!qgu ostatnich tygodni 
w Wydziale Propagandy, Kul 
tury i Oświaty Komitetu Łódz 
kiego PZPR czynione były u­
s:lne przygotowania do otwar 
c!a Łódzkiej Szkoły Partyjnej. 
Uruchomienie szkoły nastą­
piło prz~d 3 dniami. 

Uroczystość inauguracji 
szkoły zagaił Sekretarz Ko­
mitet·• Łódzk:ego tow. Uzdań­
sk!, który omówi~ ogólna sy­
tuaC'ję polityczn~, a następnie 
w~k~.zał na role i znaczenie 
szkolenia partyjnego w obli­
czu odpowiedzialnych zadań, 
jak:e stają dziś przed Polską 
Zjednoczoną Partią F.obotni-
czą. . 

W cześci artystycznej uro­
czystości wystąpił zespół 
ZAl\IIP-owski Państwowej 
Wyższej Szkołv T<>atralnej. . "' . 

- Łódzka Szkoła Partyjna 
- mówi kierownik szkoły 
tow. Wiśniewska - postaw!ła 
sobie za zadanie przeszkolenie 
na trzech turnusach rńiesięcz 
nych wykładowców kursów 
terenowych przy dzielnicach 
i większych zakładach pracy. 
Począwszy od wrześn:a .roz­
poczniemy kursy kilkumie­
sięczne dla aktywistów par­
tyjnych. 

- Pierwszy, rozpoczęty o­
becnie kurs obejmuje ogółem 
iOO słuchaczy, skierowanych 
do szkoły przez Dzielnice Par 
tyjne. Kursanci - to w zde­
cydowanej więkmości robot­
nicy, aktywni członkowie Par 
tii, sekretarze organizacji od­
działowych , członkowie Rad 
'Zakładowych. Pozostali - to 
urzędnicy, studenc:.. Jest mię 
dzy nimi wielu towarzyszy, 

. Strażacy czy 
Zstclania stoją,ce przed fa-, Ftrażak6w 22 nie ma w ogóle u­

hry. rzną.. strażą pożarną ~ą, wiel· mundurowania, butów i ekwi­
kie i poważne. Jednym z na.j· r-unku, a pozo~talych 22 wpraw­
ważnit'jszych mierników decy. diie po~iada mundury, ale stare 

'tk,~~,~~'.i;~.Dikft/;;./\,d !'~1~?~1:ze~i~~~~:r::~} !a!~~h ~kz::~j:~n!: ~~:~~:e:;h ,i~~k~~~ 
Ftrażaków jest wyposażenie w dów bawełnianych leżą. duże 

J'ak · ju.Z pisali~y przed kilku dniami bawił w PZPjB Nr 5 sprzęt. za.pasy mundurów i butów - za. 
tow. Tsien-Chun.Sin, który z ramienia. związkowców chiilak1c11 'I'rndno bowiem wyobrazić sohie pa.S.v przewidziane na. dłuższy 
brał udzial w ll Kongresie Związków Zawodowych w Warsza- ~traż po:iarną niewyekwipowaną, okres. 
wie. Tow. Tsien-Chun-Sin pisze za pośrednictwem naszej ;;a-j której . w razie wypadk11 p. ozo- . Po~obnie rzc.>cz slę ma z. ~~t~-
"6tY: sta,ją, tylko gołe ręce. riam1 do latarek. Zamów1llemy 

Ciilnl:!KA KLAi=lA ROBOTNICZA WRAZ Z POLflKĄ KLASĄ Nie~t~ty, jednak tak wygląda 20 baterii, kiedy ,jr·dnak zamt'l-1 
ltOBO'l'NICZĄ D.AżY DO SOCJALIZMU I WALCZY O J?O. 5traż y>ożarna w naszych zakła· wienie przyszło, połowę z tego 
&OJ. dach, PZPJG Nr 8, i;rdzie na 44 w-zieli dozorcy nocni, połowę 

którzy ukończyli już w swo­
im czasie kursy terenowe, 
choć są również i tacy, którzy 
nie ukończyli żadnych kur­
sów partyjnych. lecz drogą 
lektury : samoks7.t;:iłc0nia lub 
w konkretne.i pri\CY zd"lbyli 
podstawowe wi;:idnmo~ci z d7ie 
dziny marksizmu-leninizmu. 

- Pomimo dużych rozpięto 
§cl w wyksr.fałcen!u naszych 
~łuchac:w - mówi dalej tow 
Wiśniewska - jesteśmy pew 
ni. że w trakcie prowadzenia 
kursu rie będziemy m1"J; spl" 
cjalnych trudnośc: w przystn 
sowaniu programu i metod 
pracy do przeciętnego pozio­
mu słuchaczy. 

Kwalifikacja wst~na wy­
kazała, że towarzysze w peł­
ni dGcenfaja rolę ~zkolpni'I l 
szc1,erze chcą się uczyć. Był 
na przykład wśród kand~·da-

Ptrnż przemy~lowa, a dla nas nle 
rozostało nic. 
Ponirważ spoczywa na na~ o­

how1ąz~k k,on tro'lowaniA. ka:i..dPj 
hali fabrycznej po skończoneJ 
r· a~y. latarki takie są. koniecz­
ne. .\ iJl'lujemy przeto do Wy· 
rlzi~łów Socjalnych PZPJG Nr Il 
i dyr.;kcji branż.owej o pr:r.y­
cl:lJtllenie nam mundurów, bu­
t(w i koniecznego sprzętu. 

Wiślicki Stanisław 

korespondent fabryczny 
z PZPJG Nr 8 

tów jeden towarzysz, co tio 
którego m!eliśmy wrażenie, że 
nie da sobie rady na naszym 
kursie, i postanowiliśmy chwi ' 
lowo nie wciągać go na listę 
słuchaczy. Prawd0podobnie po 
pełn!libyśmy błąd. srdybyśmy 
tak właśnie zrob:li. Towarzysz 
ten tak bardzo chciał sle u­
czyć, tak bardzo zależało mu 
na wstąpieniu na kurs, że 
przekonał nas. Jestem pewna, 
Ż!' przy takim zapale do nracv 
pokona początkowe trudnofcl 
i o~iągn:e dobre rezultaty. 

Ki.erown;ctwo szkoły p'}::ta­
rało się o stworzenie jak naj­
lepszych warunków pracy dla 
słuchaczy. Każdy z uczestni­
ków otrzyma! niezbędne ksiąt 
ki i zeszyty, na m'ejscu moż­
na korzystać z bihliotek!. lub 
w miarę potrzeby w:voożycrnć 
książki do domu. Słuchacze ko 
rzygtaią też z calodz.iennego 
wyżywienia. 

Ze wz.gl~u na krótk: okrf'9 
trwania kursu - tempo nau­
ki jest !ntensvwne. Zajęcia 
'trwają od godz. 8 do 17-ei, 
rnś czas po godz. 17-ej przewi 
cl.7.iany jesrt na pogadariki świ~ 
tlicowe. w~pólne oglądanie fil 
mów ; sztuk w teatrze. 

O tym. że kurs .będzie sfał 
na odpowiedn im poziomie i 
że można oczekiwać po nim 
nobrych rezultatów. daje nam 
gwar::in<'ię jes7.cr.e fakt. że kie 
rownictwo pororumiało s:ę z 
najlepszymi wy}·ład„wcami 

Centn•lnPj_ f:'zkoły PZPR or::iz: 
8zknły Zwiazków Zawodo­
wych, którzy ob.ieli wykłady 
w Łódzkiei Szkole Partyjnej, 



Kol. Przychodzień 
będzie budować 

okręty 
Kol. 'l'adeusz Przychodzeft 

jest synem małorolncg~ chlopa 
ze wsi Dębowy Las w wojew. 
lubelskim. Ojciec jego posiada. 
2 hektarowe gospodarstwo i wy 
kształcenie 2 oddziałów szkoly 
powszechnej. Naukę w znk rns ie 
szkoły średniej rozpoc7.ął kol. 
Tadek jeszcze w okresie okupa 
cji, gdzie na tajnym komplecie 
przerol,>ił pierwszą klasę gimna 
zjalną. Głód wiedzy i chęć uczc 
nia się nie pozwoliły młodemu 
synowi chłopskiemu trwać w 
bezczynności, gdy po skończe­
niu wojny władza ludowa pań­
stwa otworzyła przed nim sze­
rokie perspektywy dalszego 
kształceuia się i awansu społe­
cznego: w Opolu Lubelskim 
kończy III klasę gimn. 

W tym czasie - w r. 1946 
etaje się członkiem „ ·wici''. Pra 
ca organizacyjna rzuca go w 
wir życia młodzieżowego, które 
mu młody gimnazjalista chłop­
ski oddany jest całym sercem 
i duszą. Praca. w organizacji u· 
macnia go ideologicznie, praca 
'W org1~11izacji stawia przed nim 
hasło przodownictwa na · każ ­
aym odcinku, a przerlewszvst· 
kim przodownictwa w 11a;1ce. 
Kol. Tadek u<:zy się comz le­
piej. 

Kied.v przythodzi na dals zą. 
naukę do robotniczych Pabia­
nic, spośród młodzieży wiejskiej 
z jemu podobnych koleżan.ck i 
kolegów tworzy pierwsze koła 
„Wici''. Staje się jednym z czo 
łowych aktywistów „Wicio­
wych" wojew. łódzkiego. Jest 
dclegate!n _ na Krajowy Zjazd 
„\Vici", dwukrotnie bierze u­
dział w Krajowym Zjeździe 
Wiejskiej Młodzieży Studiują­
cej. 

Kiedy nadchodzi okres jcduo 
czenia si ę organizacji młodzi e ­
żowych kol. 'l'adek j est jednym 
z pierw8zych, którzy hasło jed· 
11ości ruchu młodzieżowego reali ­
~mją w konkretnej codziennej 
rracy. Gdy młodzież wo,jew. 
łćdzkicgo wysyła swych najl cp 
szych młodzieżowców na h isto­
ryczuy Kougres Wrocławski 
wśród nich znalazł się równie:I; 
Il\łody „Wiciarz'' z Pabianic. 

Po tym pracuje i uczy stę 
już jako ZlfP-owiec. Jest w na 
uce jednym z pierwszych. W 
maju tego roku składa egzamin 
maturalny. Ogólna ocena brzmi: 
bardzo dobry. 

Kol. Przychodzeń jest uzdol­
nionym matematykiem i fizy­
ltiem. 

Na kierunek dalszych studiów 
zdecydował się szybko. Poje­
dzie do Gdańska, na Politechni 
kę, na Wydział Budownictwa 
Okrętów. Zapisał się do ukade 
ruickiej kompanii, guzie zdał 
już 2 egzaminy zapewniające 

mu tam pobyt i możność ucze­
nia się. „Będę budował potęgę 

Polski na morzu, będę razem 
z robotnikami stoczni budował 

naszą flotę'' - mówi. 
Wie.rzymy mn. Temu 19-lPt· 

niemu maturzyście - ZMP-ow­
cowi, rn cztery lata inży niero · 

wi, syuowi chłopskiemu, którego 
droga wiodła od wioski DQbowy 
Las w wojewód~twie lubelsklm 
d11 sal wykładowych i warszta· 
tGw Politechniki w Gdańsku. 

- Nie wszystko zawdzię­
czam sobie jedynie - inówi 
kol. P1·zychodzeń. Polska 
Ludowa i organizacja dały mi 
ruożnośe uczenia się, dały mo:i. 
nośe pracy, którą. wykonywać 

będę dla dohi:a ludu pracują.ce 
go. 

'(', G. 

. IĘTO Z RAT IA 
1mlodzieiy miast i wi 

Tegoroczne Święto Lud o- w szeregi ogólnej manife-j Kowalski - członek koła , 
we upłynęło p<id znakiem stacji pQd czerwońe. i zie~o- przy Fabryce Mebli Metalo-1 
bliskiego już zjednoczenia ne sztan?a~y.„ Mamfest~.i~- wych, to znajduję tylko jed 
ruchu ludowego i pogłę- my wspolme z młodz1ezą ną odpowiedź: - Jechałem 
h ienia sojuszu robotniczo- wiejską jedność dążeń i po to by manifestować so-
chłopskiego pod znakiem jedność celów: będziemy jusz ;obotniczo-chłopski. 

C.zy Wasze lcoło tok pracuje 

SPORT ... 

Z Jurkiem rozmawialiśmy dość I taeli, czy w zależności od ilości 
często i to na najrozrnaitsze te- sprzętu rv jednym punl•cie -
maty. Mówiliśmy o organizai!ji, wówczas dopiero będą mogły przebudowy gospodarczej i ~udawać w Polsce Socja- Szczera, otwarta wypo-

społecznej wsi polskiej. hzm. wiedź kol. Kowalskiego mó pracy w niej, o tym wszyst1dm, co powstać koła sportowe. 
Chłop i robotnik manifesto- Łopocą na wietrz-e czer- wi nam prawdę 0 święcie się w ZMP dzieje. Gdy ostatni - A jak to wygląda dzi faj? 
wał sw·ą niezłomną wolę wone i zielone sztandary, a Ludowym. Nasi koledzy du- raz z nim rozmawiałem, był mo- - kontynuuje dalej Jurek. -
walki o pokój. pod nimi tłum ludzi, którzy żo dowiedzieli się na mani- cno shwaszony, bowiem rozmowa My mówimy, ie nie ma sprzętu 

Witalt swoje Św'.qto Lu- w praktyce dnia codzienne- festacji wieluńskiej o życiu nasza dotyczyła wychowania fi- sportowego, więc nie mogą pow­
dowe chłopi małorolni i go budują radosną przysz- i pracy kół wiejskich, o ich zyc::nego i sportu. stać kofu sportowe. Kola sporto­
średniorolni szeregiem przed łość i walczą 0 nią. w po- troskach i bolaczkach. Mó- - Wiesz - powiedział mi ot· tce mogą powstać bez sprzętu, 
sięwzięć gospodarskich, ma- chodzie raz jeszcze widzieli wiła im o ty~ koleżanka warcie-u nas w organizacji je- jeżeli członkowie takiego kola sq 
jących na celu poprawę by- śmy naszych ZMP-owców ze Czajówna z Czarnożył. Mó szcze ::byt słaby nacisk kładzie· ::decydowa1iymi sportowcami. B'o 
tu wsi, witali sukcesami w Śródmieścia Lewego. Szli wili i inni. my na tę sprau·ę. - Sądzę, ie chłopcy_ potrtifią się o niego sami 
akcji ,.H" , rozwojem sieci miarowym krokiem, z rewo Ale my teraz będziemy my w naszej pracy na polu wy- wystarać. 
spółdzielczości, zakładaniem lucyjną pieśnią na ustach. stale i systematycznie poma chowania fizycznego mamy po· - Co więc wynika z naszej 
pierwszych spółdzielni pro- „O cześć wam panowie mag gać naszym kolegom z kół wafae braki. rozmowy? - zapytałem Jurka. 
dukcyjnych i eliminacją bo- naci". „Niech żyje sojusz wiejskich w ich pracy - za - Widzisz, Jurhu - usilowa- - Co wynika? I ty .!ię jeszcze 
gaczy wiejskich z wpływu tobotniczo-chłopski" padają pewnia przewodniczący lem mu tłumaczyć - nie trzeba o to pytasz? - zdenerwował się. 
na życie polityczne i społecz z głębi serca płynące okrzy- Dzielnicy kol. Miroński. być malkontentem, ostatnie Ple- W 
ne wsi. ki. ,,Niech z' yi'e" - wspo'l- * * • 11um dużo mówiło o sporcie, dla- ynika to, ie trzeba zakla· 

f · · · · al.. · l dać w naszej organizacji kola 
Klasa robotnicza witała ni·e podchwytywali· 1· ci· ze Mani est.acja w Wieluniu, tego nie powmienes i ie się. a e · k l „ b k • by k sportowe. Nie czekając na s11rzęt. 

święto Ludowe pomocą u- Śródmieścia Lewego i ci z Ja i w innych ośrodkach zna ezc sposo y, wre za ·ty- Biegi sztafetowe, marsze docelo-
dzielaną chłopom mało i powiatu wieluńskiego... Polski stanowiła przegląd wizowały naszą organizację w kie- we, ćwiczeni.a cielesne - to prze­

śred~iorolnym -: dziesiąt- W godzinach popołudnio- sił mas chłopskich, które runku zaldadania kół sporto- ciei elementy wychowania fizycz-

kaJ?l . zelek.tryflk?wan_Ych wych po zakończeniu mani- wraz z klasą robotniczą wal wycli. nego. A to mofaa uprawiać bez . 
wsi, tysiącami zrad1ofom.zo- festacJ·i· zorgani'wwali· na boi· czą i budują Polskę szczę- - Mam u .!posoby - oświad- t 

h h t gromną Io ścia i dobrobytu. Na przy- czyl zdecydowanie Jurek. - Po- sprzę u. 
;"~nyc c a ' 0 eh na;zę- sku świetlicę na wolnym po kładzie tegorocznego Swię- winniśmy zaczqć na naszej Dziel- - Co się zaś tyczy sprzętu, to 
scią zre_perowany - ·w·i'etrzu P1'osenk1· tan; ce w · d h · n;e„,,,tpl' · d tan' T l 
dzl. rolniczych nowowybu- · ' ' ta Ludowego widzimy jak nrcy o uc wycenia sprzętu • --. iwie go os iemy. Y • 

. ' . • · . których brali udział wszy- k • · h 1w na1'pierw trzeba popracować, 
dawanymi szkołami, sw1et- t . . • . tl' · krzepnie i wzrasta sojusz sportowego, tory się na naszyc 
l' . . D mi Ludowy- scy uczes mcy te] swie icy klasy robotniczej z masami kołach t11 i ówdzie znajduje. zaslriiyć nań. 
icami 1 oma - a było ich wielu - orkie biednego i średniorolnego Gdzieś jest piłka, tam znów ma- „Zakładać Kola Sportowe" -
mi. stra XXI Państw. Gimna- hł J k · • · · · d k d · · d · · · · 'l ł ·d d d N' Witała Ś\vięto jedności i c opstwa. a zac1esma się Ją ys , g zie m zie1 1eszcze in- rnys a em, i qc o omu. ie cze-

. ł d · · robotni- zjum i Liceum W Łodzi - trwały so]·usz między mło- ny sprzęt lekkoatletyczny. Jeżeli 1.-ając na .,przęt" Czy słusznie? 
SOJUSZU 1 m 0 ziez to wszystko spowodowało 
czej Łodzi, zorganizowana d k l , dym pokoleniem robotni- sprzęt znajdujący się na Dzielni- Nu pewno tak! 
w Związku Młodzieży Pol- ser eczną, o eźenską atmo ków i chłopów. cy sko11centrujemy w kilku punk- W. 

sferę. Koledzy z poszczegól- ---------------------------------­
skiej, swymi osiągnięciami nych gmin powiatu wieluń-
w ramach akcji łączności ze skiego, jak i koledzy z Lo­
wsią, w zakresie radiofoni- dzi poczuli się jakby byli 
zacji wsi, krzewienia czy- dawnymi przyjaciółmi. Sko­
telnictwa, aktywizowania ży czne melodk w wykonaniu 
cia świetlicowego. Wido-

k ' ł · · mło orkiestry XXI Gimnazjum 
m~n:i zna ie~ ą~znos~i 'sk uzupełniały te przyjaciel­
dz1ezy ~obotm~zeJ z .wiei . ą ską ZMP-owską atmosferę„. 

Wybieramy Zarządy Pow:atowe i Dzieln[cowe 
Z wiąz ku Młodzieży Polskiej 

były między mnym1 wyiaz ' 
dy delegacji kół ZMP-ow- Kiedy rozmawiamy z u-
skich do poszczególnych czestnikami manifestacji wie 
gmin i powiatów c~le~ luńs~iej . P<;> pr~ybyciu. do 
wzięcia udziału w św1ęc1e Łodzi w1dzuny, ze mamfe-
Ludowym. stacja ta wywarła na nich 

• bardzo silne wrażenie. Kol. 
Jesteśmy właśnie świad- Szydłowska Janina z Koła 

kami wyjazdu grupy ZMP- Terenowego dzieląc się z na 
owców z dzielnicy śródmiej mi swymi spostrzeżeniami z 
ska Lewa. W lokalu zebra- manifestacji wieluńskiej mó 
ło się 115 delegatów, z na- wi, że była szczęśliwa, wi­
stępujących kół: dząc robotników i chłopów, 

z Państw. Zakł. Przemy- wyrażających nieugiętą wo 
słu Pończoszniczego, Szkoły lę wal~ o nową wieś, 
Podstawowej Nr 1, Ośrodka - Kiedy zastanawiam się 
Konfekcyjnego Nr 4, śred- dlaczego pojechałem na 
niej Szkoły Zawodowej, Ko Święto Ludowe do Wielunia 
ła Terenowego, Państw. Wy - mówi nam kol. Ryszard 
twórni Papierów Wartościo­
wych, Wojskowych Zakła­
dów Motoryzacyjnych, XXI 
Pc.ństw. Gimn. i Liceum. 

Uwaga, maturzyści! 
Stoi przed wami poważne Za· 

Za chwilę odjazd. Słychać gadnienie: na jakim wydziale, 
warkn't zapuszczany(:h moto w jakiej uczelni i w jakim mieś 
rów samochodowych. R.u- cie studiować. W rozwiązaniu te 
szamy. Jedziemy na Świę- go problemu pomoże wam Infor­
to Ludowe do Wielunia! mator Akademicki, który jest do 

Po przyjeździe na miej- nabycia w sekretariacie każdej 
sce, grupa nasza włącza się dzielnicy ZMP w cenie zł 75. 

Od 2-! maja do 12 czerwca 
przeprowadzane są. na wszyst­
kich. dzielnicach i powiatach 
ZMP w Łodzi i województwie 
Konferencje Wyborcze. 

Pi erwsza tego rodzaju konfe­
rencja odbyła się 24 bm. na 
dziC'luicy Widzew. Wzięło w niej 
udział 158 delegatów, wybra­
nych na walnych zebraniach. kół 
fabrycznych i szkolnych. Refe­
rat polityczny na temat „ZMP 
w walce o pokój'' wygłosił prze 
wodnic-zący Zarzą,du Łódzkiego 
ZMP kol. Feliksiak, refel'at spra 
wozdawczy zaś przewodniczący 
Vzielnicy, kol. Budzyński. 

W dyskusji nad obu refera­
tami zabrało głos 20 kolcg~w. 
Szczególnie szeroko obok zagad­
nień ideologicznych omawiano 
sprawy współzawodnictwa pra­
cy, masowego szkolenia człon­
ków organizacji, podnoszenia po 
ziomu w nauce wśród młodzieży 
szkolnej itp. 

Po wyborze nowego Zarządu 
Dzielnicy i delegatów na Kon­
ferencję Łódzką koło przy Lice­
um Spółdzielczym zainicjowało 
łańcuch wpłat na budowę ODM, 
deklarując jednorazowo sumę 
2500 zł. Delegaci wszystkich. kół 
dzielnicy widzewskiej entuzja­
stycznie przyłączyli się do tej 
akcji. , . 

Na dzielnicy Górnej Prawej 
w dyskusji po referatach kol. 
Feliksiaka i kol. Wodnieckiego 
wzięło udział 23 kofogów. Na 
uwagę zasługuje wypowiedź ko 
legi Kuźmińskiego z PZPW Nr 
1, ktÓl'y obszernie omówił zaga. 
dnienie t.worzenia brygad pro­
dukcyjnych, jako jedno z zasad 
niczych zadań organizacji fabry 
cznej. Poważnym brakiem w dy 
~kusji było zbyt małe zaintereso 
wanie kwestią. nauki ZMP-ow­
ców - „szkoln1akóvr' '. 

• 

nelev-ac.fa. !ódzkiej młodzieży robotnicirej 
~wią,zków Za.wodowych 

na n 

W konferencji na dzielnlcy 
fabrycznej PZPB Nr 1 wśród 

KODjC'l'el> delegatów znalazł się szereg pr?.:o 
~"iowników pracy z kol Lipińska 

(obecnie słuchaczką Technicum j szkolenie, zwiększenie kolporta­
Włókienniczego) i kol. Wyrzy- ?.u i czytelnictwa prasy orgaci­
kowską na czele. Referat pon zacyjn ~j, współpraca z organ!· 
tyczny wygłosił vice-przewodni- zacją PZPR i szereg innych za· 
czący Zarządu Łódzkiego ZMP gadnień - oto szeroki wachlarz 
kol. Wojciechowski. ·Dysku~ja, poruszanych problemów. 
w której udział wzięło 15 delega • 
t6w wykazała żywe zainteresowa Na dzielnicy śródmieście w 
nie młodzieży zagadnieniami pro dyskusji . po referatach głos 
dukcyjnymi, szkoleniowymi. Kil zabrało 14-tu delegatów. Po 
ku uczestników dysku~ji zwr6el ruszali oni sprawy polityczne i 
ło uwagę na koniecznośe wzmo- organizacyjne. Dyskusja nie od 
żenia pracy świetlicowej i spor dała Jednak faktycznego dorob­
towej, powiększenla stanu prenu ku prac dzielnicy śródmieście. 
meraty i czytelnictwa prasy mlo- Na uwagę zasługują. wykresy sta. 
dzieżowej, jak „Pokolenie", tystyczne, które odzwiel'Ciedla­
„Miesięcznik Instrukcyjny'' t ją. osiągnięcia dzielnicy w dą.że 

„Trrbuna Młodych". niu do umasowienia organizacji 
• rozwinięcia kolportażu pracy o-

Konferencję na Bałutach z ra raz masowego szkolenia. itp. 
mienia Zarządu Łódzkiego obsłtt • 
żył kol. Wołczyk. Po jego ro!e Konferencje Wyborcze odby· 
racie i sprawozdaniu przewodni- ły się również w Rudzie Pabia· 
czącego Dzielnicy kei. Niewoli nickiej i w powiecie wieluńskim. 
wywiązała się rzeczowa dysku· O pozostałych konferencjach 
sja. Rola i odpowiedzialnośe no napiszemy w następnym nume­
woobieranego zarządu dzielnicy, rze ,1Trybuny'', 
sprawy fabryczne, szkolne, SP, N. 

Swiadectwo rojrzalości 
W V żeńskim Gimnazjum i Li· 1 wane. W odnpwiedziach z za­

ceum. je~t gwarno i uroczyście. gadnień" wyróżniają. się o~zy· 
Odby>''aJą. się właśnie ustne eg wiście ZMP-ówki. Ich wypo­
zaminy maturalne. Po~nieceni wiedzi wykazują dokładną. zna. 
są. wszyscy. I te uczenmce któ- jomość przedmiotu i zdolność 
re przed chwilą. zdały, i te, któ podchwytywania najważniej 
re za chwilę będą. zdawać, i na szych i najistotniejszych. pro· 
uczyciele, i rodzice i liczni wiel blemów. Materializm dialekty· 
bic.iele. m~turzy.stek, .n? i wy· czny, powstanie klasy robotnl­
daJe się! ze .naJbardzieJ- młod czej, walka 0 pokój, organiza­
sze .kolez~nk1, któr.e za rok, dw~ cje młodzieżowe w Polsce Ludo 
znaJd.ą. się. ~a sah, do ~tóre~ we,j _ każde z tych pytań wy 
w teJ chw.1h dostępu, bro?1 woz wołuje rumieniec na twarzy i 
ny zbywaJą.e natrętow Jednym potok słów definicji określeń 
słowem: .„matura. nazwisk. Dziewczęt~ mówią. ~ 

Na sali panuje cisza i powa zapałem: są. przejęte. Z każdej 
ga. Klasa przyrodnicza zdaje odpowiedzi widae że nie obce 
z naS'tępują.cych 11rzedmiotów: im są, ideologiczu'e za·gadnienia. 
z polskiego, z zagadnień życia które omawiają.. 
współczesnego, biologii, chemii 
lub fizyki. Odpowiedzi są krót 
kie i treściwe. Są oczywiście 1 
takie uczennice, które starają. 
się „pływać'', ale na ogół wszy 
stkie są, odpowiednio_,.. przygoto „ 

Ale nie tylko na „zagadnie· 
niach" ZMP-ów ki „błyszczą.". 

Odpowiedzi z przedmiotów ścl· 
słych sa jasne ~ rzeczowe. 

A. N a.sielski. 
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Powstaną grupy plantatorów i ~odowców Przeszło 5 milionów chłopów i młodzieży 
Zarząd Wojewódzki Związ zespołów (grup) wychowu e ł d e ,. s • e L d 

ku Samo~mo~y Chłopskiej cieląt, 300 zespołów wycho- wz1ę o u llJFla w wnęcłłe u owym 
prz?' wsp~u~ziale __ Panstw'): wu trzody, _13? jagniąt. Poza 6 I łl · . 
weJ Adm1mstracJ1 RolneJ tym przewidziane jest pow- · 

t;~;t~~ł~wc~: ~rWi~~t~~~ ~~fi~ ;2~te~~~~~w1~vr::;~ Wykonane zobowiązania przedstawiają wartość bi sko pół m l1arda złotych 
r~.w w n~zym wojewódz- se~acji pasz. 110 upraw święto Ludowe wykazało I wpjewództwa kieleckiego wy 
\\le, w. dniach 14 - .18 od- roslJn przemysłowych. oraz wielką dojrzałość polityczną konali w ramach zobowiązań 
b~dą się we w~zystki~h. po- l._000 zespołów pr"lcchowy;'m szerokich mas chłopskich, przedświątecznych różne pra 
wiatach zebrania poswięco- ma obornika. które manifestowały na mecz ce, których wartość obliczona 
ne tym sprawom. Od_ 18-29 We wszvs1.kich tych poczy sojuszu robotniczo-chłopskie- została na 22 miliony zł. 
~z~rwcad br. orgaru~owan~ naniach aktywny udział weź ?~· na rzecz pokoju i jedno- Łąazna wartość wykona 
ę ą 0 prawy w g~i~ac\ 1 mie personel Państwowej sc1 ruchu , ~t~d~wego. ~Tarto nyc~ przez chłopów całego 

grhołma_dach, na ktorjch ... o AUliinistracii Rolnei którv tu po~kreshc l_iczny udział ~e ln:aJU. I?rac oceniana jest na 
c opi będą zapoznawam z . , · . · · · legacJl robotmczych młodzie poł miliarda zł 

zadani.ami· no opo L ł ~1 docierac będzie do o-ronnd . ' · . w WS La Y·- l . . , ~ · . , zy ZMP oraz masową obec- Obok Regnowa, który pod-
grup. Zgod~1e ~ plaz:em w 1 mstni<>w~c przodowmkow ność kobiet. jął f}ierwsze w skali krajo-

•.vej zobowiązania, na pod­
kreślenie zasługują prace Y..'Y 
konane w gminie Cyców. po 
wiat chełmski. Gmina ta sa­
morzutnie przystąpiła do ra­
jiofonizacji, zakupując odpo 
·.viedni sprzęt. Zobowiązanie 
wykonane zostało na dzień 4 
czerwca. W dniu święta Lu­
dowego chłopi wysłuchali 
pierwszej audycji. 

Na terenie całego kraju 
trwają w dals~ym ciągu pra­
ce w ramach podjętych zobo 
wiązań, niektóre bowiem zo­
bowiązania obliczone były na 
dłuższy okres czasu. Odbywa 
się więc teraz remont budyn 
ków szkolnych, zaorywanie 
odłogów, naprawa mostów i 
dróg jak również kontraktac· 
ia żywca. 

naszym wo.iewództwie ma hodowlanych, we rynarvi-
~ws~ć ~~ey~ymi Wn~hłt~ Ob~~yiuroay~~cio~------------------------------~--~~ 

były Się W 720 mieJSCOWO-

Doskonale '\rvyniki 
dostawy trzody chlewnej 

Ściach, a ilość uczestników ~~­
wyniosła przeszło 5 milionów 
osób. 

Jak bardzo różniło się tego „ ~ Gospndarze z Gzar;:ocina pisz~: 
roczne Swięto Ludowe od po • -----

Do dnia 30 maja br. za- !gminnych spółdzielni 96.000 przednich najbardziej cha- u ' • b h d . , . ' d • '1 $ · t L d 
kontraktowano w <;ałym szt. tuczników, t. j. o 26.ooo r~kteryizu~e f~kt po~ejmowa roczysc1e O C O ZI 1smy zrnn Wi 11 a U aweno 
k · ,. 1 300 

. . . . . . ma zobow1ązan w zwiazku ze 'f 6 
raJU or.. . .ooo szt. trzo-· więceJ, mz było przewidz1a ś · t z b · · · t I . . wię em. o owiązania zos a W ubie:r!ą niM1-·~1 • te- ze S1•,:iętem Ludowym. I na· Pochód wypadł u nas oka 

dy chlewneJ. Od 1 do 30 ne w plame dostaw na mie-j ły podjęte przez 20 tysięcy reme cąłego kraju miały sza gmin". Cz<irn<>cin, posia- zale. Rozciągał się na dłu;;o 
maja br. odstawiono · do :siąc maj. gromad. Chłopi jednego tylko miejsce obchody w związku dająca długoletnią trady· ści bez mała 3 kilometrowej. 

----------~--------[·----------------------------• cję ruchu ludowego, uroczy- Chłopi nosili czerwone i zie B ę dz ie Dl y Ie p 1· e ,. gosp o dar o "&'llT ac' śc:;u;·,~~c~~z!:~e;~:c;;na d0 ~~~~z~'~::i;d:~r~!t~;b~~n~~: 
YV Cz'łrnocina zaczęły nadci'l- chłopski. 

Z • k S • g;:ić ~i ... i,,. .... '1„ie 5min Brójce. Do zgromRdzonych przed 
w1ąze amopomocy Chłopskiej przystępu~e do org.tni- Kr11~7,ÓW i inriuf'h. n~1 .-....-'1rje gmachem szkoły rolniczej 

• • ł ' h d I · przybvł.v ze swvmi !'7hrnd<t- przemówił prezes Stronnic-
_ ZOWania grup I zespO OW O OWCÓW i p antatorÓW rami i transnarentami. Na twa Ludowego, a potem na-

Nasza gospodarka na wsi li po powiatach ·~ t;J.ł >pi· I tlą się dokształcać w rzakre dowców opracuje również plil. obchód przvbyli przedstawi- stąpiły przemówienia przyby 
jest na niektórych odcinkach zwłaszcza ci co mies"ka.h cla- .:iie żywienia i utrzymania in ny kontraktacji. W ten spo- c;iele partii politvcznvch. łych na ten obchód przedsta 
mocno zacofana. Złożyło się iej od powiatu, .:nieli z Pimi wcntarza, zaś plantatorzy - Jób go:;podanz wie, że po Związku Młodzie~y Polskiej, wicieli województwa. 
na to wiele przy azyn; brak :>laby kontakt. Dlatego też w zakresie uprawy roślin, na zbiorach ma odbiorcę, który Si~~~.- n~.-.~ !'ne.i. ne""oncl Tegoroczne Swięto Ludo­
oświaty i właściwej organiza postanowiono, że nie ch~ojj siennictwa, sposobów nawo- zapłaci mu uczciwie za jego snódzieln.i Hn. K"mitet o;,_ we pozostanie na długo w 
cji, brak dostatecznej ilości będzie przychodził diJ mia~t:-.i rzenia itd. Poza tym grupa pracę. chodu świqt" Ln"!...,weg-o -„_ naszej pamięci jako dzień po 
maszyn, a co najważniejsze po radę, ale odwrotnie: fa- taka będzie organizować ze-· Poważne zadania będzie prosił noza tym delegację ro ~ł~bienia sojuf.'zu robotniczo­
brak właściwych metod go- chowiec musi przyjechać na brania, na które zaprosi się miał do spełnienia kierownik botników łódzkich. która chłopskiego i jako dzień, 
spodarowania. Obok tych wieś i tam radzić i pomagać specjalistów do wygłoszenia takiej grupy, który będzie przyjęta była gościn11ie i który nas przybliży do jedno 
przyczyn na zacofanie naszej ~hłopu. 'V tym celu HI Kia- interesujących chłopa poga- zawierał w imi·.1iu wszyst- serdec:.mie przez tutejszy<'h ści ruchu ludowe~o. 
gospodarki mocno wpłyrn;~ly jawy Zj1ml. 7.i::'.Cr, uchwalił danek. Od czasu do czasu ta kich kontrakty. Będzie czu- gosuodarzy, Dele"':ic.ia robot Toma!'iz Witkowski 
zniszczenia wojenne. powo:ać gi·cm<!dzk1e grupy ka grupa urządzi rzbiorówą wał nad zaopatrzeniem chło- ników łódzki~h wzięła udzial i K, L, 

Jest rzeczą niewątpliwą, hodowców i _,mtatorów. wycieczkę do wzorowych go- pów w potrzebne do produk w zorganizowanej przez 11 as Korespondent 
Ze ten s~n należy jak naj- G1·upy ł!aki~ :-:ldad:ić się b.;,dą spodarstw, do stacji doświad cji środki będzie załatwiał w zabawie i wystawiła kilka „Głosu Chłopskiego" 

1 • • • scenek. Aleks;indrówka. 
szybciej zmienić. Domagają z go.opn:,:.ffzy za •lltcres0wa- czalneJ, aby zapoznać się z imienm grupy różne sprawy 
się tego milionowe masy n~~ch jedną gałęzią produk- ośiągnięciami innych. w Zarządzie isminnym i Po­
chłopów mało i średniorol- CJI. Na przykład m?g~ to być Obok tego grupa gromadz wiatowym, ZSCh, w spółdziel 
nych, domaga .się tego nasz gos?odarze uprawiaJący bu- ka sporządzi swoje plany pro ni i u władz państwowych, co 
pmemysł, ktory odczuwa raki cukrowe,. hodowcy trzo- dukcyjne, to znaczy określi zaoszczędzi chłopom czas 

· wrzrastające za~trzebowanie dy, produ~enc1 mle~a itd. W ile w·danym roku wyproduku stracony zwykle przy zalat­
na produkty wsi. Dla chło- ten sposob chłopi stworzą je zboża kartofli świń wa- wianiu różnycq swoich drob­
pów podniesienie gospodarki gri;1pę, kt.ó_ra się będzie zbi~- 1·zyw itd'. oraz ile' z teg~ wy- nostek w tych instytucjach. 
o~nac';8- p~prawę ~eh stopy ży rac, ~a~z~c nad ~ym_ co naJ- produkuje każde gospodar- Poza tym kierownik grupy 
c10weJ, zas dla rmasta _ uno bar.dzieJ J_ą b~dzie mtereso- stwo. Plany te ~ kolei zosta- będzie pomagał w uzyskaniv 
wocześnienie gospodarki wiej wac .. A. ;więc Ja.k ~~ przykład ną przekazane do powiatów ulg podatkowych i będzie 
skie_j jest ~onieczne do· wyko podmesc wydaJ~osc z hek~a i województwa. w ten sposób skłll:da~ :sprawozdan~a. J~śli 
nama planow gospodarczych. ra, skąd uzyskac dobre nasio będzie wiadomo ile zostanie by Jak1es sprawy me mozna 

Na III Kongresie !Zwi-pku na, nawozy, jak żywić inwen wyprodukowanych świń zbo było załatwić w powiecię, kie 
Samopomocy • Chb:hl:ie; larz, by uzyskać największy ża itd. co z kolei um~żliwi rownik grupy ma prawo 
przedstawiciele chłopó~ z c~ pr~yr~st, załatwić ze spół- utrzyn{anie stałych cen. Do e;wrac~ć s~ę do wyższych in­
łego kraju po gr•1 ntownym dz1elmą sprawy z~yt~ wypro tej pory bowiem najczęściej stancJi, az d? władz central-
zasta11owieniu się ud1waliE. dukowanych płodow itp. gospodarz produkował nie li- nych włączme. 
że_ .g?SP?darka. chło~.:iha :roz· Oto. w gł?wnych ~arysach cząc si~ z potrz~bami rynku. .Po_zosta_je ~e~z?ze do om?­
WiJac się będzie dobrze tył- zadania stoJące przed zorga- Nic dziwnego więc, że ceny wiema naJwazmeJsze, zadanie 
ko 'vówczas, jeśli go~;podarze nizowaną grupą gromadzką szły w górę i w dół a zara- grupy ·plantatorów i hodow­
występować będą wspólnie plantatorów lub hodowców. biał na tym spekula~t. ców. Chodzi tu ,mianowicie o 
pnzy przeprowadzaniu rozm.n Ale nie na tym sprawa się Grupa produkcyjna będzie w_spółzawodi:iictwo pracy. Ta­
itych przedsięwzięć. Do tfj kończy. Taka grupa będzie również miała poważne eada kie gr;.1py liczące zwykl~ po 
pory rolę tę spełniały zrze jeszcze miała za zadanie prze nia do spełnienia przy zaopat ~~, osob_ będą mogły nak~e­
szenia branżowe. .Jednakże prowadzać dokształcanie swo rywaniu chłopów w nasiona shc sobie plany produkcyJne 
jak wykazało doświadczenie ich członków w zakresie swo selekcyjne, nawozy, sadzonki i w~zwać sąsiednią gro~ade 
najczęściej urzędnicy s ".:!ezie- jej specjalności: hodowcy bę chemikalia do walki ze szk od maJącą podob.ne waru~ki gle 

nikami, kredyty itp. Załatwia bowe do wspołzawodmctwa. 
ne to będze w ten sposób, że Współzawodnictwo takie, 
kierownik grupy złoży zapo- poza zwięksizeniem i unowo­
trzebowanie możliwie wcze- cześnieniem produkcji, przy­
śnie (zimą) i dopilnuje, aby czyni się także do poprawy 
potrzebne t.owary przyszły na bytu i podniesiertia stopy ży­
czas, bez opóźnień. ciowej szerokich mas mało i 

Szkodnik rzepaku jarego 
gnatarz rzepakowiec 

Grupa plantatorów lub ho średniorolntgo chłopstwa. · 

l\Joleżq io zbadać! 

maczego wędlma wartości blisko 80 tysiący złotych 
uległa zepsuciu 

Ostatnio został otwarty w J zie sądzimy, że władze nad­
Gminnej 'Spółdzielni w Ruś- rzędne powinny tą sprawą 
cu sklep rzeźniczy, Kierowni się zająć zwłaszcza, że istnie 
kiem został ob. Józef Wełna. ją uzasadnione podejrzenia, 
Na otwarcie dostał 6 świń, iż wypadek ten mógł być U· 
które przerobił na wędlinę. myślnie spowodowany. Po­
Niestety cały przerób pozo- dejrzenia te opierają się na 
stał nie sprzedany a to z tej tym, że wyżej wspomniany 
przyczyny, że nikt nie chce obyw11tel kierownik sklepu 
kupować śmierdzącej wędłi- masarskiego miał prze,d tym 
ny. sklep rzeźniczy i po prostu 

Trndno stwierdzić, jaka chciał pokazać jak to wyglą 
była przyczyna zepsucia się da gdy handlem mięsem zaj 
całego transportu wartości muje się spółdzielnia. 
około 80 . tysięcy złotych. 
Faktem jest że do przerobu Korespondent 
użył o~. we'łna jedną chorą „Głosu Chłopskiego'' 
świnię. W każdym bądź ra- z gminy Rusiec pow. laski. 

Ludowy Zespoi Sportowy ze Skrzyńska 
wygrał z LZS-em z Odrzywołu iPotworowa 

Były czasy kiedy młodzież cia naszej młodzieży uległ 
Skrzyńska nie miała zielone zmianie. Zawiązały się dru­
go pojęcia o sporcie. Ale to żyny siatkówki, piłki nożnej 
było kiedyś.Teraz jest u nas i lekkoatletyczne. O tym na 
inftczej, Od czasu jak zawią jakim poziomie stoją nasze 
zało się koło ZMP tryb ży- drużyny może świadczyć 

Plantatorzy rzepaku jare- /czeństwie są rzepaki za­
go obserwuj1,ie Wasz rze- chwaszczone ognichą, na 
pak, gdyż pojawić się może której najpierw wylęgają 

na nim szkodnik w ,postaci się larwy gnatarza rzepa­
gąsienicy o długości 15-20 kowca. 

~==============~============~=~==:=:!==== fakt, iż ostatnio wszystkie 

cm. barwy zielonkawo czar Zwalczać gnatarza można 
nej. Gąsienice wylęgają slę dz1>gą opylania środkami 
z jaj złożonych na brzegu Ii- chemicznymi: arsopul, azo­
ści rzepaku przez błonków- tox, lub też mechanicznie 
kę. Młode o barwie czerwo- przez strącenia z roślin rze­
no-żóltej długości 8 mm. paku. W tym celu przecią­
larwy żerują na dolnych li- ga się łatę drewnianą tak, 
ściach, w miarę wzrostu wy aby jej, uderzenia były do­
chodzą na górne liście i zja- statecznie silne. Przy ude­
daj ą je całkowicie, pozosta- rzeniu gąsieńlce opadają na 
wiając tylko żyłki liśdowe. ziemię i już nie mogą wejść 
Przy masowym wystąpieniu na roślinq. Mechaniczna wal 
szkodnika i póżnym jego spo ka jest skuteczna, gdy ro­
strzeżeniu może dojść do zu śliny są dostatecznie wyso­
pelnego zniszczenia planta- kie 30-40 cm. 
cji; - zwłaszcza, że żer Na rzepakach wczesnego 
larw jest intensywny i w cią siewu gnatarz już się poja­
gu kilku dni plantacja mo- wił i należy natychmiast 
że być zniszczona. przystąpić do jc;o zwalcza-

W szczeE!ólnym niebezpie- nia. K. I. 

z osnuja 
szkodnikiem lasów sosnowych 

W Katowicach odbyła się 
konferencja prasowa, na któ 
rej pełnomocnik Minister­
stwa Leśnictwa do akcji 
zwalczania osnuji prof. dr 
Marian Nunberg i kierow­
nik grup latających mz. 
Muszka, zapoznali dzienni­
karzy z całej Polski z do­
tychczasowymi wynikami 
zwalczania osnuji gwiazdzi­
stej - groźnego szkodnika 
lasów sosnowych. 

Akcją zwalczania osnuji, 
zorganizowaną przez Mini­
stei;stwo Leśnictwa, objęto 

lasy w województwach ślą-

sko-dąbrowskim, łódzkim 1 
kieleckim. 

W roku ubiegłym przy po 
mocy lotnictwa opylono ar­
senianem wapnia około 1 7 
tys. ha lasów. W roku biei. 
od 20 maja do 10 czerwca 
podczas 370 lotów przepro­
wadzono walkę z osnują w 
!asach o obszarze 25 ty.>i·::cy 
ha. Do zwalczanta pasoży­
tów w lasach w siedmiu nad 
leśnictwach zużyto ponil.d 
600 ton arsenianu . wapnia. 
Podkreślić należy, że w ro­
ku bieżącym całkowite za­
potrzebowanie na środki 
chemiczne do zwalczania o­
snuji pokryła produkcja kra 

jowa. Koszt' opylania 1 ha 
lasu wyniósł 5.600 zł„ czyli 
trzykrotnie mniej od ewen­
tualnego wycięcie i odno­
wienia lasu. 

Zwalczanie osnuji przy 
pomocy środków chemicz­
nych jest akcją doraźną. 
Dalszym etapem walki jest 
przeprowadzana obecnie 
zmiana gospodarki leśnej. 
Na miejsce lasów jednoga­
tunkowych i jednowieko­
wych wprowadza się drze­
wostany mieszane i różno­
wiekowe. Zapewni to nale­
żyty rozwój lasów i uchro­
ni je od niszczenia -9rzez 
szkodniki. 

rozegrane przez nas mecze 
są zwycięskie dla naszych 
drużyn. I tak ostatnio roze 
graliśmy mecz z LZS-em z 
Odrzywołu i wygraliśmy w 
stosunku 2 :1. Drugi rr~cz 
wygraliśmy z Potworowem 
w stosunku 2 :O. 

Praca naszego zespołu 
szła by jeszcze lepiej, gdy­
byśmy posiadali trochę 
sprzętu, a z tym jest u nas 
gorzej. Utrudnia to nam pra 
cę i nieraz nie możemy 
wprost trenować. Sądzimy 
jednak, że powiat zajmie się 
naszym zespołem. gdyż jest 
on naprawdę wart tego .. Ma 
my bowiem 4 drużyny do 
siatkówki, 2 do piłki nożnej 
i 1 do lekkoatletyki. 

Korespondent 
„Głosu Chłopskiego'' 

ze Skrzyńska G. M. 
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TEATR 
WO.TSKA POLSKIEGO 

ul. .Tara cza 27 

, 

, Rr 151 

Dziś o godz. Hl.15 clramat )fa. 
ksym11 Gorkiego ,.Ka dnie" w 
reży~erii Lro11a Echillera. 

TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 4 

Dziś o g. l!l.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reżyserii, dekora_ 
ejach i kostiumach J'a na .RJ· b- • 
ko wskiego. 

spotkónia klasy A 
oglądać będziemy w niedzielę 

R mgrywki o mistrzostwo 
kiego dobiegają. końca. 

1>lłkarskieJ kl. A Okręgu ł..ódz I mocnika Millera, wobec cze­

PA:NSTWOWY 
TEATR POWS:t.ECHNY 

W nadchod2ącą niedzielę odbędą się ostatnie cztery suot-
go nie będzie na tyle groźny, 
aby wyrwać punkty lokalne­
mu przeciwnikow:. k11nia. Do najciekawszych bez względnie 11ależeć będzie mECZ 

ŁKS Włókniarza I B .,, Concordią. picirkowską, rc'legr;;my 
U.go Listopada 21, tel. 150.36 w t.nd11;i. Clłncordii, leaderowi tabeli wystarc7.y clo uzyska· 

Codziennie o godz. 19.15 ko. nia zaszczytnego tytułu tylko wynik remisowy. 
Wygrana Spójni przy ewen 

tualne.i porażce ConcordE -
spowoduje roze~ranie trzecie­
go, decydującego meczu po; 
między 1ymi zespołami. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo- S . • • in Lodzi I ie ZZK jest obecnie o~!ab;o-
re.lno5ć pani Dnlsk1e.i" z udzia. po.}rua pow. na '". ·

0
• 1 · 

ł J d · Ch · k . I w meczu z koleiarzam1 11"1-J- ny brakiem środkowego po-
em a WlgJ o.1nac ieJ. ~cowym: uzyskać dwa punk-

TEATR „MELODRAM'' ty. Pamiętać bowiem należy. 
ul. Traugutta. 18 {gmach OKZZ) a ===• 

W Koluszkach tamtejsi ko­
lejarze podejmują Lech'.ę to­
maszowski'!. którą mają szan­
se pokonać. Dziś o godz. 19.15 teatr ,.Me 

lodram•' w.ntąpi z premierą. 
sztuki Garcii Lorca „Dom Ber­
na.rdy Alb~" w reż~serii Józe­
fa w~szomirskie:!'o, Dramat W'\' 

bitnego poet;v r~wolucyjnej Hi•z 
panii, po wielkich sukcesach w 
teatrach par.voki~h, wchodzi po 
raz pierwszy na scenę polRką. 
Zespół tworzą. znane już public?, 
ności łódzkit>j z „.llilodej Gwar· 
d1i" d.111lorna ntki Pa ustwoweJ 
W;v~~zej Szkoly 'i't>alraluej, 

LETNI TEATR „OSA'' 
Piotrkowska 94. 

Dziś 0 godz. 19.30 \V nowotwar 
tym testrze letmm „Osa'' przy 
ul. Piotrkowskiej 94 (dawn. ,„Ba 
gatela") J. Tuwima ,,JAD:t;lA 
WDOWA„. 20 osób zespołu z ŻyC? 
kowską, Wojnickim I Walterem 
rezysena A. M1odn1ck1ego. hoga 
le kostiumy t dek.oracie J Galew 
sk.iego, orkiestra - sk.ładają s1• 
na barwne I wesołe przf'dsta wie 
a;e. które baWlĆ będzie w okresi€ 
lata łódzką pnbhczność. 

TEATR ltOMEDll MUlYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Ptotrkowaka 243 
„DZWONY Z CORNEVILL!". 

DOLNOSLĄSKI TEATll ŻYDOWSK' 
Jaracz.a l 

· Codziennie „BŁĄDZĄCE GWlAZ 
DY" Szaloma Alejedzema, s;ttLl{: 
w 3·cb aktach (22 obrazach) 

' (, ~~ 
'

, .. . . ' .„ )'. . . . • 
, . I ·• 1 .- I 

ADRIA - „za Wami poJdą Inru". 
BAŁTYK - „Antoni I Antonina" 
film dozwolony od lat 14-lu. 
BAJKA - „W pogoni za mę-

żem'', dozwolony dla młodz. 
GDYNlA PTogram aktualno. 

śc1 kraj. i zagr. Nr 25. 

Concorci'.a Piotrków 
Spójnia Łódź 
Boruta Zgierz 
Wlókn'.arz Zgierz 
ZZK Łódź 
Związ.kowiec Toma<-zów 
LKS Włókniarz I B 
ZZK Koluszki 
Lechia Tomaszów 

Wreszcie w Zgierz.u Boruta 
zmierzy s'.ę ze Związkowcem 
z Tomaszowa. Faworytem me 
czu jest zespół Boruty. 

Po uwzględnieniu ostatnich 
wyników tabela przedstawia 
się, jak następuje: 

Gier St. pkt. St. br. 
15 25:.5 46:16 
15 23:7 34:18 
15 22:6 45:22 
16 18:14 37:3! 
15 16•14 44:30 
15 10:20 36:36 

• 15 8:22 28:60 
15 8:22 22:53 
15 6:24 23:46 

Defilada spcrt.ll,vców ?.l'•i~zkow ycil w dnrn otw~rcia K~ngreau 
Zw. 7,owodowych w WA.rszi1wie. 

30 pięściarzy „ Włókniarza" 
rozpoczyna dz:iś bój o mistrzostwa kłubowe 

Dzi~iaj o gorli„ 18.::o na st~- W zawodach pow~·ż~zych wal· 

dionie ]',KS \\ lóknwrz pr.(\' Al. f'.z~· :J0-1u zawNlnikr\w. Każdego 

l"nii :!. 10zpocz11ą ~ię int.l.nn•IU· dni11 ndbfdzie Pię 12 walk. 
f!lne miEtrzo~t.wa klubowe w bok 

sie. Za1YOfly po<vyższc i'łitTw~Ją 

1

3 dni (piątek. i.oho'" i:odz. 1 ~.:;o 
i nicdzicl~gnrlz. 11.30). 

G rlzi ał biorą: Rożycki, Ka!­

gier, Getling, Matecki, Olczyk, 
Glogowski, Debisz ll, Marc!!l. 
kowski. Sta.nlkowaki, Popielaty, 

MŁODZI LEKKOATLECI ŁODZI 
Michalski, Debisz, Kawczyński, 

Jędrzejczyk, Ma..zur, Olejnik, Ko 

nicki, :N'agajski, 'LuhelEki, Wie­
czorek, Gieroń~ki, Kubisiak, Ja­
skóła, Grzelak, Martynells. 

walczyć będq w niedzielę o mtstrzostwo juniorów 
W najuiiż,-zą. niedzielę. ilnla ~twach hęd~ie o;;-rani<'.zenie Jlo. 

12 czerw~a na stadionie Z.KS śd konk11re11„.ii dla każde~o za· 
\\'iilzrw przy ul. Armii CzPrn·o. worlnika clo clwtirh. PoJ,ki Zfflą 
ne.i Xr 82. na zlecenie Lódzkie· zek Lekkoal!Pt.1·rzny pragnie ho· 
zn Okr. Z1Yiazku T,ekkoa11et .rz· wiem 7.e wzg-lęrlńw zrlrnwotll,'<'h 
11ego, ZKS C-Iwmia. org;u1i~u;fe r.raz zrlopin~owania mlod,vrh lek 
mi•trzo~twa juniorów na rok )w~tletów fln op:i.no1Yania cnlko­
l!l.Hl w lekkoatletyce. wfriP jPrlnr,i lnh f]w/wh na,j1..-~·-

Ka progn1m mistrzo~tw złotą że.i 'kouknrcnr·,ii. "' ktłlr.nh w1n· 
~ię naslępująre konkurenej": bie ni ~ię <peejalizoi:i:ail, 7.11pouie~ 
gi 11a JOO. :\OO i 1300 m oraz 200 rozprananiu ich uw11gi na in1 ie 
m rrzPz plotki i ~zt.afrty 4 razy lj"onknrPncjP . .XatomiA•t. Illo •'J)o· 
lfl0 i •zlafPtll. •zwed7.JiR, tj. 400 r11Ja~·zo1VHniii kkkoRtlPl\„;j 
piu• 300 plus :!OO pin• 1ńo m. l'<~rńr~ n.aj111ln1l•l:-".r,11 n~n~-.·h z:t­
'koki w dal i \'1'7.wvż. rzut,· rln· wor!mk"w Zl'ZlYlllH' k:t7.fk1Hu. kin 

kie. m i oszc?.t'pem · oraz pch~ię· \~'o.wi na z:r~n~7.enie rJ01.,..olnej iln-
··iPl<u!ą. ~r1 rnwoilmknw. 
!nowacją w obecnych mi8trzo· Zdo~zeniR klub: zrze,zone w 

Co usłyszymy przez radio~ 

ŁOZLA "·innv kieron·ać do se· 
kretariatu z,~iązku przy ulic; 
Piotrknvr2kiej 67 do piątku dma 
10 czern ca br. do gnrlz. ::o-te,J 
wraz z startowym po zł :?O od 
zawodnikA i konkurenc,ii oraz po 
zł 40 od kazde,i zgloszonej szta­
fety. 

Począt11k mi•trzo•tw punktual· 
uiP o godz. ll·tej, Zhiórka zawod 
l!ików o godz. 8,30, 
RównoczPśniP z mi~tno~twaml 

.inniorów odh~dziP ~ię pii;l'iohńJ 
męzczyzn (Fkok " dal. :?lln rn. 
rzut o~zezepPnt, rd1nięcie kul') I 
1-JOO m) ornz trtijhój 'koloi!'t (;;no 
m. skol<: w rlA 1, rzut o•zcz••pem). 
ZgloszeTJiil do pięcinbo.iu i trń,f· 
l.·oju przyjru11je r.Swnil'ż LO~L.\ 
w terminie do piętku 'lnia 10-:;:o 
czerwca br. rlo i.rodz. :?O·".i wra11 
z startowym po zł 50 od za" nu· 
nik!l. ( t·zki). 

Cen> biletow popularne: 50 i 
100 złot~ eh. 

* * • 
w dniu 18 bm, o godz. rn.tej 

odl,ędą się ciekawe zaw·ody bok· 

~erskie pomiędzy ŁKS Włóknia· 

rzem a drużynowym mistrzem 
Pol•ki na 1949 rok - Get!'anią., 

Z okRz.ii ~więta Morza 11' o· 

ki·e•ie 23-29 bm. drui;nta ŁKS 
\\"l~kniarza ma zamiar rozegrać 

3 opotkHnia na terenie Godańska., 
~h1p•ka i Szczecina. 

-------------
GLOS 

oTgan f,6dzkteco llomlletu 
I Wojewódzkiego Komitetu 
PolakleJ ZJeł!nol:t'oneJ P&rtlt 

Konkurencje w pi~ciohoju i , 
trtiJhoiu oilhęrlii. ~ię bnpośrednto I 
po mistrzost1Vach juniorów, tj. 
okolo godz. 11-t•',i lub naw"t rl!­
wnolegle. Zawodnicy do tró,ibo· 

Rnbntnlc..eJ 
RPclaguJe: 

KolPgluu. Red11kc1Jne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Adres Redakcji: Łćd!. Piotr­
kowska Ili, m p. 
Druk.: 

IlEL - dla młodz. „Skarb'' 
MUZA - „Dzwonnik z Notre. 

Dame'', i!ozwolony od lat. 16 
POLONfA - „Antom t Anlaruna" 
film dozwolony od lat U-tu. 
PRZEDWIOś1''1E - „Krwawa 

fortepianowa. 16.05 Pogadanka 
historyczna. Hi.35 ., Pieśń maso· 
l"i'R w Zwi'!lzku Ratlzier:,im", 
16.50 (L) ,.Co warto przeczy­
polskiego". 17 .OO I dziennik po 
południowy. 17.15 Koncert dla 
przodowników pracy (z C'zeeho­
tać" - omówienie k•1ążki „ Wy 

Ob I t • AZS hrane ż:woty k,iążąt kośeiola ozy e nie •U r,łowacji). 18.00 Audycja ,,Sh1i-

ju i pięciobo:iu winni Fię Etawi~ 
na hnis'kn n~.ip67niej o godz. 10. 

Przy zglo8l0 111u juniorów nt~­
kzy podawa~ rok urrdzenla, 
przy czym w roku hież~eym dol­
ną grnnicę wieku stanowi rocz­
nik 1930. 

Zald•dJ' Gral'lC><DI! R. S. W 
"Prasa„ Ł6dt. ul. tWirkf 11, 
tel. 208 łl. 

Teleton71 
'7~daktor nacutny: 218-U 

Jlł•Of> 
218 23 
223-29 

Wendetta" dozwolony dla 
młodzieży. 

ROBO'rNIK - „Zawieja" -
dozwolony dla rnlodzieży. 

Zarząd środowiskowy .AZS·u 
zawiadamia że przyjmuje za.pi 
sv członk6~ b. Akademkkiego 
Żwiązku Sportowego i b. Aka­
demickiego Związku - Morskiego 
na obozy: żeglarskie, instru-

RO:llA - „Wielka nagroda" TATRY (kino w ogrodzie) - „Cy-
dozwolony dla młodzież,v gań ski· Tabor„. 

REKORD - .,Pieśń tajgi' 1 l"ĘCZA - „Dzieci z jednego po· 
dla. młodzieży. dwórka" - ilozw. illa młodz. 

ST.YLOWY - „Zuch dziewczy· WISŁA - „Z11klęte narzeezo. 
na" dla młoilz. godz. 16-ta, na." - dozw. illa młnili1!'iy 
„Potracb mórz" godzina HL \VłóKNIARZ - ,.Knli;;v rtn 
20,30 - dozwolony dla młodz. gu" - dozwol. dla mloilztl'Ż:l' 

SWIT - „Renegat". / WOLNOść - „Kulisy ringu" 
dczwolony od lat 16. I ZACHĘTA - „Czarny Narcyz". 

ktorsk.oie i 
czynkowe. 

społeczno _ wypo· by Polsce" pt. „Twórcy PolFk.1 
Ludo"·ej'' - pierwszy zjazd 
ZPP w Moskwie. 18.20 „W ryt 
raie tan.ecznym". Hl.OO II dZlen 
nik popołudniowy. 19.'.!0 Konc. 
rozrywkowy (z Burla pe~ztu), 
!?O.OO ,,Wszechnica Radiowa'•. 
20.20 Konc<>rt historycznv Ro· 
ku Chopinowski»go. 21.00 ·Dzif'n 
nik vril'czorny 21.30 Muzyka. 

Podania na blankietach Ko· 
misji Kwalifikacyjnej Bratnich 
Pomocy ivoinny być składane w 
Sekretariaeie Akademickiegn 
Zrze~zenia Sportowego, ul. Połud 
niowa 10, do dnia 11.6. br. 
włącznie. 

Juniorzv b. AZS i b. AZM 21.40 „Daleko od Moe.kwy' · 
zgłaszają· się do Sekretartatu 
b _, d . ~2.00 „Serenady". 22.45 ( L) 

ezp""re mo. 
Sekretariat AZS_ ezynny jest 

w poniedziałki, środy, iJiątki, 
godz. 18-21 i wtorki, czwartki, 
soboty godz. 12-15. 

Ballada Al. Pu•zkina - „Hu­
7ar''. 
ści. 

23.00 Ostatnie wiadomo-
23.10· Muzyka poważna. 

-o--

Kierownicy zespołów podcza~ 
odprawy, :która •ię odbedzie nn 
boisku przed rozpoczęciem ko11· 
kurencji juniorów pl'Zedłożą. do-
1yody stwierdzaj~ce rok urorlze­
nia celem zidentvfikowania z da 
~ w zgło~zeniu.' . 

Organizatorzy dla ndostępn!e· 
nia młodzieży ogląr11rnia swo1cn 
'-:oiegów oraz rówieśników, jak 
również il1~ '"nzic6w i opieku­
nów wstęp n'.t zawody zrobili 
hzpłatny. 

Zastepca red. 11at·z. 
'>ekrPtarł odpowiedz. 
Sekretariat 01?6lny: 
O'Zfal partyJny ' I 254·25 

WEWD. 10 
Dział korespondentów 
robotnlczych I chlop. 

• sklch oraz redaktorów 
i:azet łclennycb: 219-ł! 
r>zlal mutacji: 111-1 l 
Dział 111..lP.i.ki I sport.: 254·21 

wewn. ~ 1 11 
Dzlal ek„nomlczny: 221·29 
Dział rolny: wewn. t - 254-21 
Redakcja nocn•: 172-n; 158-łl 
Kolpartat: 
LótU, Plotrll:owsltll 10, tel. zn-22 
Administracja: 180·42 
Dział ogloszefu 111-~ 
l!.lidf., Płotrkowsk11 1111. tel. 111-50 
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Teodor Dreiser 147 zrozumieć, jak w duszy takiego wytwornego, delikatnego pa- Czy wytrzyma te stras:me„. nad wszelk: wyraz okropn!! 
na mógł się zrodzić pomysł zbrodni. męczarnie, gdy każda chwila zmusza go do ucze,;tniczenia 

Traged ., a Ameryka n' s'Ka Spo~~~z:g~ęc~~~ ~:a~:t:~hadzce, zbliżył s:ę i zapytał: ~y1~~~~~~ dusz i pozbawia gu siły moralnej? Jak długo to 

Powiedział to jednak tak sympatycznym, troskliwym to- Przez pierwszych parę dni Clyde observJował każdy rys 
nem, że Clyde, istotnie od samego przybycia zdrętwiały życia więziennego i doszedł do wn:osku, źe wcale nie można 

Było tam dwóch Włochów, czarnookich, ponurych. ,Te­
den z nich zabił dziewczynę. która go nie chciała za m0ża. 
drugi ograbił, zamordował i usiłował spalić ciało swr I 1 te­
ścia, aby odz:edziczyć po nim majątek. Olbrzymi Larry 
Donahue, barczysty, o kwadrat.owej twarzy, wielkich no­
gach i rękach, były żołnierz, zabił swego zwierzchnika za 
wyrzucenie go z posady stróża nocnego przy fabryce w Broo­
klynie. Na ślad jego zbrodni naprowadził medal wojskowy. 
zgubiony przez niego na m:ejscu przestępstwa. Był również 
oficer policji, Riordan z Rochester. który zabił żonę, bo go 
chciała porzucić. Był i Tomasz Mowrer, parobek. Zabił swe­
go gospodarza widłami i już wkrótce m'.al być na nim wyko­
nany wyrok. On to tak jęczał po nocach. Młody, silny męz­
czyzna chodził bez przerwy ze spuszczoną głową po celi 
i w swej rozpaczy bardziej wyglądał na dręczoną ofiarę n!ż 
na zabójcę. Clyde. patrząc na niego, miał wątpliwośc:, czy 
istotnie był winny. Obserwował ich wszystJGch z jakim§ 
strnszliwym zainteresowaniem. dowiedz'.awszy się tych szcze­
gółów od dozorców, którzy kolejno pełnili straż przy celach. 

Bvł także Miller Nicholson, adwokat z Buffalo. Wysoki, 
szczupły, wylworny. Trudno go było posądzić o spełnienie 
z.brodni, a jednak b.vl tu pod zarzutem otruc:a bogatego ~tat­
ca i przywłaszczenia sobie mają~u ofiary. ClYde nie mó,:1 

z przerażenia, z trudem wykonywujący ruch każdy, odpo- go porównywać ·z życiem więźniów w Br:.dgeburgu. Dziwne 
wiedział: to może, lecz mimo oblicza śmierci, nie zn:kającego sprzed 

- Rzeczywiście„. boję s!ę... oczu ani na chwile, brzmiały tu żarty, kpiny, przytupywanh 
Zaledwie wszakie wypowiedział te słowa. pożałował te- taneczne. trudne do poięcia dyskusje na temat śmierci, ko-

go. Był zdumiony, jak mógł uczynić tak bezsensowne wy- biet, meczów boksersk:ch, sztuk teatralnych. spory i kłótnie 
znanie, i chętnie by je cofnął, jakkolwiek obecność tego czb- o zdolnościach, zręczności ludzkiej czy też ich braku, 
wieka nieco go uspakajała:- a wszystko wyrażane w sposób, świadczący o niskiej inteli-

- Pan jest Gr:ffithsem, zdaje się? gencji tych ludzi. Zaledwie zjedzono śn!adanie, ci, Jrf:órzy nie 
- Tak. należeli do pierwszej grupy, uprawiającej ćwiczenia na wol-
- Nicholson - przedstawił się. - Nie trzeba się bać. nym powietrzu, rozpoczynali grę .w szachy lub karty. Były 

Przyzwyczai się pan do wszystkiego. to jedyne dwie gry, w które grać można było bez talii kart 
Na usta wybiegł mu miły, blady nieco uśmiech, acz : figur szachowych. 

w oczach nie zjaw:ł się odblask tego uśmiechu. Dozorca dawał dwóm szachistom szachownicę bez figur. 
- Nie„. tak bardzo nie lękam się - próbował Clyde na- Nie były im potrzebne. Mówiło się tylko: . 

pra\vić swój wybuch ~zczerości. - Wychodzę z F2 na FI... 
- To i lepiej. Trzeba koniecznie zająć się czymkolwiek. Każdy kwadracik był numerowany, na bokach były ll-

Gdyby c: ludzie instynktownie nie poszukiwali rozrywek. tery, ruchy zaznaczano ołówkiem. Partner zaznaczał ruch 
wszyscy dostaliby obłędu. Trzeba przejść się trochę, ode- na szachownicy i rozpatrzywszy się w sytuacj: odpowiadał: 
tchnąć świeżym powietrzem„. Dobrze to panu zrobi... - Wychodzę z E7 na F5„. 

Przeszedł się parę kroków i zaczął się gimnastykować. Pozostali więźniowie, którzy chcieli brać także udział 
Clyde patrzył osłupiały, powtarzając prawie głośno: w grze, zaznaczali ołówkiem ruchy na swej szachownicy 

- Wszyscy dostaliby obłędu... : niejednokrotnie pomagali walczącym. Wówczas Shorty Brt-
0, tak! To prawda! Sam już U> czuje od wczoraj. Obłę-:.. stoi brał na przykład stronę Holendra Swi11.1zhorta. zamie.!!&-

du ... z .oewnościa! • kałe.e:o o łlrZY cele dalej. i wołał: 


